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Pokonany parlament.
Spełniła się wola rządu —  p a r l a m e n t  a n- 

s l r y a c k i  r o z w i ą z a n y .  Tłómaczenie nół- 
urzędowe, że rząd był do tego „zmuszony" — 
jest obłudą. Rząd c h c i a ł  parlament rozwią
zać, do tego zmierzała >ego konsekwentna i sy
stematyczna akcya i dlatego skorzystał z pre
tekstu obstrukcji czeskiej, aby pozbyć się par
lamentu, aby wybrnąć z niewygodnej dla siebie 
gytaacyi. „Der Mohr hat seine Schuldigkeit ge- 
than“ . Murzyn może odejść. Ostrzegaliśmy przed 
taką polityką opozycyi czeskiej, t tóra, wierzy
my, że bezwiednie —  poszła tylko rządowi na 
rękę. Cios, który był wymierzony przeciw bar. 
Bienerthowi, trafił parlament i luanośc.

•Rozwiązanie parlamentu należy do konstytu
cyjnych środków walki jakie korona, względnie 
rządy mają do dyspozycyi. Z tego śrouKa czy
nią dosyć często użytek we wszystkich pań
stwach parlamentarnych. Jeśl. rząd wytworzy 
konflikt z parlamentem, wtedy odwołuje się do 
ludności, do wyborców, jako do sęd siego roz
jemczego.

Rozwiązanie parlamentu ma w takich wy 
padkaćh cel i chaiakter konstytucyjny. Jaki 
może być efekt nowych wyborów w Anstryi? Ra
kiem, toczącym parlament wiedeński, są spory na
rodowościowe, a w pierwszym rzędzie spór czesko- 
n i e m i e c k i  Czy Czesi i Niemcy pogodzą się 
przy wyborach ? Czy spory narodowe w innych 
krajach nie pogłębią się jesz-ze Bardziej? 
Czech czy Niemiec, Rusin czy Słown niec, dla 
każdego z nich walka przeciw drugiemu sąsie
dniemu narodowi będzla główną platforma, pi zy 
zdobywaniu mandatu. Wszelkie prawdopodo
bieństwo przemawia za tern, że przyszła Izba 
będzie pod względem narodowościowym jeszcze 
radykalniejszą od obecnej. Więc główna przyczyna 
smutnych stosunków w parlamencie centralnym 
nietyko nie będzie usunięta, lecz się jeszcze 
spotęguje. Trudno przypuścić aby rząd tego nie 
wiedział. A przecież panament rozwiązał.
■ Jasnem jest dla każdego, że ostatni epizod 
obstrnkcyjny Lył tylko pretekstem, że usunięcie 
pai lamentu było celem z góry obmyślanym 
i wytkniętym, a możliwym tyk o  w Austryi. 
Strach przed wiekiem, mwestycyami, przed na- 
porem ludności domagając ej się wielkich reiorra 
Wywołał ten krok rządu. Pail&ment musiał zgi
nąć' Gdyby jedni nie byli żądali kana1 w, dru
dzy kolei lokalnych, inni polepszenia bytu urze 
dników i ubezpieczenia soolec/nego, parlament 
nie byłby zginął śmiercią gwałtowną.

Ubolewać należy, że w rządzie, wojejącym 
takiemi środkami, zasiadają także przedstawi
ciele parlamentu, a przedewszystkiem dawniej
szy prezes Koła polskiego. Kraj nie nuże go
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zwolnić od poważnej odpowiedzialności za obe
cne jbgo stanowisko w gabinecie, uo którego 
zajęcia ’ nie otrzymał upoważnienia ze strony 
Koła polskiego. Czy p. Gląbiński po to wszedł 
do gabinetu, aby sprowadzić na kraj § 14? 
Jeduo z dwojga. P. Głąbiński, albo nie chciał, 
albo nie mógł temu przeszkodzić Zbyt szanu
jemy osobistość dr Głąbińskiego i zanadto prze
konani jesteśmy o jego dobrej woli, aby choć 
na chwilę przypuścić, że świadomie działał na 
szkodę swoLód konstytucyjnych, ale widocznie 
nie mógł przeszkodzić decyzji całego gabinetu. 
Wpływ jego w gabijecie widocznie nie jest 
tak wielkim, aby zaważył na szali w chwili 
tak doniostej. Ale w takim razie było jego obo
wiązkiem otwarcie się do tego przyznać i o p u 
ś c i ć  ł a w ę  m i n i s t e r y a l n ą .  B jłby przez 
to oddał znakomitą usługę nietylko krajowi i 
Kołu polskirmu, ale całemu państwu i parla
mentarnej idei. Jesteśmy pewni, że tamę sta
nowcze postąpienie parlamentarnego ministra 
polskiego, byłoby zmusiło także mmistrów nie-, 
mieckich, będących przedstawicielami stronnictw 
parlamentarnych, do podoDnego Kroku i zamach 
ua parlament byłby został udaremiony 

Mówią, że p. Głąbiński na życzenie swojego 
stronnictwa nie podał się do dymisji. To zwięk
sza tylko j 3go winę. P. Głąbiński jest przede- 
W3zystkiem przedstawicielem K o ł a  p o l s k i e -  
g o i kraju w gabinecie i ani Koło, an; kraj 
z tym rządem nie chce się solidaryzować, ani 
ponosić nawet części odpowiedzialności za 
uśmiercenie parlamentu i w s z y s t k i c h  aa-  
s z y c h  p o t r z e b .

Manifest rządu.w

Długie i rozwlekłe uzasadnienie rzekomej ko
nieczności rozwiązania parlamentu, ogłoszone 
dzisiaj w urzędowej „Wiener Ztg.J dowodzi 
wymownie, że rząd w tei sprawie uczciwa pe
wne wyrzuty sumienia i że obawia się nietyiko 
sądu opinii publicznej, lecz także odpowiedzial
ności, jaką przez krok ten wziął na swoje bar
ki. Usiłuje on bowiem całą winę złożyć na par
lament, a siebie przedstawić jako ofiarę nie
sforności różnych naiodowycii stronnictw i nie 
ustających między niemi zatargów. Jako głów- 
Dą swoją zasługę wymienia rzekome usilne sta 
rania o złagodzenie lub uśmierzenie antagoni
zmów narodowych, a obok tego ciągłą dbałość 
o prawidłowy tok administracyi państwowej.

To podkreślenie czysto administracyjnych za
dań, spotykamy w urzędowych enuncyach bar. 
Bieuertha nie po raz pierwszy. I w praktyce 
przywiązywał on do administracyjnych konipe- 
tencyj rzadn największą wagę. ao tego stopnia, 
że pragnął nawet administrować parlamentem, 
"ządzić nim w duchu nawskróś centralistycznym. 
Jego rzekome usiłowania pogodzenia walczą
cych z sobą narodowości, ograniczały się za
zwyczaj do bardzo niewyraźnych propozycyj, 
z których jedno tylko wynikało jasno, że rząd 
spraw tych bynajmniej nie traktuje na seryo, 
że wcale się nie martwi, iż w tym kierunku nie 
osięga nic pozytywnego. Jeśli też dzis zwraca 
się on do stronnictw, szczególnie do socyali- 
stów, z zarzutem, że tej jego akcji pojedna
wczej należycie nie popierały, że same nie 
przyczyniały się do łagodzenia przeciwieństw 
narodowych, to zarzut ten grzeszy wnrost obłu
dą. Cóż megły uczynić w tym kierunku grupy 
narodowe, gdy rząd centralistycznemu zachcian
kami nieraz przeciwieństwa między niem; wprost 
podniecał? Jak bezstronnym zaś jest admini
stracyjny system bar. P ;enertha, dowodzi mię
dzy lunemi sprawa prusniej inwazyi do zagłę
bia knkowskiego, gdzie intruzów pruskich

/.noimono od obowiązka władaniu językiem pol
skim, a natomiast od miejscoffycn robotników 
polskich zażądano znajomości' języka niemiec
kiego. 1 ' ' :

Najw^mowniejozem zaś kryteryum be/.- 
stronaości rządu w kwestyach narodowych 
jest fakt, że tę jegc nieszczerą a nawet nie
zręczną enuncyacyę o konieczności rozwiazai” H 
parlamentu, z wielkiem uznaniem i zadowole
niem wita dziś jedynie prasa niemiecka, kierun 
ku centralistycznego.

Przyczyną bezwładności i bezsilaości parla
mentu były też, obok tych zatargów narodowo
ściowych, których rząd usunąć ;vca!e nie usiło
wał, inne jeszcze motywy, a mianowicie fakt, 
że br. Biunerth aż nazbyt chętnie ulegał wpły
wom tych sfer reakcyjnych, które za wszelką 
cenę pragnęły parlament ludowy zdyskredyto
wać i poniżyć. Dzięki temu też, te właśnie sfe
ry tryumfują dziś na całej linii. Lecz trjumf 
ten okaże się przedwczesnym, spoaziewać się 
należy że będzie co już ostatni sukces reakcyi 
nad wolą ludu, i 2e bar. Bienerth sam rycnło 
się przekona, iż ig^ał z ogniem. Enuncjacje w 
rodzaju ostatnie;, nieszczere, nieuzasadnionemi 
operujące -arzutana, opinii publicznej w błąd 
wurowauŁić liie zdołają ani ocalić fałszywego 
systemu bar. B :enertha. .......

(t  e i o f o n o m.j

Opinia prasy wiedeńskiej,
Wiedeń, 31 marca

Dzienniki omawiają dziś ua miejscu naczel- 
nem wyborczj uan.iesf rządowy, z którego 
z wyjątkiem „Arb. Z ig .“ —  w s z j s t k i e  są 
z a d o w o l o n e .

„N. Fr Presse" podnosi, że manifest wybor
czy z rzadką odwagą w y t y k a  C z e c h o m  ich 
żądanie rekonstrukcyi gaoinetu i ich żądzę 
portfelow raz wywołanie przesilenia parlamen
tarnego. Z szybkiego rozwiązania parlamentu
w y n i k a ,  że także k o r o n a  s p r z e c i w i ł a  s i ę  
tym żądariom. skutkiem czego manifest wyraź
nie podkieśia niepizychylne stanowisko korony 
wobec Czechów Jest to zasługą bar. B ener- 
tna, co Niemcy z wdzięcznością przyjąć po- 
winnni. N i e m c y  m e g ą  b y ć  z a d o w o l e n i  
ze s w o j e j  p o l i t y k i .

Nie potrzebują się też obawiać w y b o r c ó w ,  
chociaż nie przyniosą m ani kolei lokalnych, 
ani innych zdobjezy. Niemieckie odezwy wy
borcze i niemieccy kandydaci powinni nie jedno 
zdanie z manifestu rządowego d o s ł o w n i e  
p o w t ó r z y ć . '

Manifest wyborczy rządu podkreśla też dy
skretnie r ó ż n i c ę  między obstrnkcyą czeską a 
niemiecką. Podczas gdy przy obstrutcyi nie
mieckiej chodziło o interes narodowy, to oD- 
strukeya czeska miała na celu tylko uzyskanie 
portfelów. Dlatego więc musiało nastąpić roz 
wia.zani« parlamentu. ’

„N. F r Presse" przyznaje zresztą, że rozwią
zanie parlamentu jest tylko jednym z objawów 
pojedynku niemiecko-czeski ego, jaki rozgrywa 
się w państwie austryackmm.

„Die Zeit" wyraża równ.eż zedowoienie z te
go, że  r z ą d  wy t y k a  O z e c h o m  i c h  w - 
nę ,  sądzi jednak, że nowe wybory nie są środ 
kiem przeciw obstrukcji- Dlatego manifest rzą
dowy powiniea zw rócić s!e do wyborców wię
kszości z wezwaniem aby wybierali tylko ta
kich posłów, którzyby mieli odwagę do zwal
czenia obstrukcji w przyszłym parlamencie.

„Die Reichspost", organ chrześc.-społeczny, 
podkreśla ten ustęp manifestu rządowego, k t ó 
r y  z w r a c a  s i ę  p r z e c i w  s o c j  a l i s t o m ,  
czyniąc ich współodpowiedzialnymi za rozwią
zanie parlamentu. Dlatego też rozwiązanie parla
mentu jest f i a s k  i em polityki socyalno-demo- 
kratycznen. ■ ;

Niestety —  pbzt „ Reichspost-' -  enuncja
c ja  rządowa zatrzymuje się w połowie drogi. 
!  waża ona obstruację za wielkiego wroga par
lamentaryzmu, ale nic wysnuwa z tegc dalszych 
konsckwencyj. Jezeii rząd chce naprawdę usu
nąć chorobę parlamentu, to mus: n a r z u c i ć  
i z b i e  n o w y  r e g a l a m i n  i u s t a w  ę j ę z y 
k o wą .

Apel do wyborców tu nie wystarcza, gdyż 
właśnie stronnictwa opozycyjne s.owiańskie. 
które prowadziły obstrukcję, wrócą bez uszczert 
kn do nowej Izby.

„Arb. Ztg.“ odpiera z oburzeniem zarzuty, 
poczynione socyalistom w enuncyacyi rządowej, 
jakoby pomagali obstrukcji. Dziennik przypo
mina, że socyaliści głosowali przed dwoma laty 
za  n a g ł o ś c i ą  piowizorjum budżetowego, aby 
uchylić zagrażające po raz pierwszy niebezpie
czeństwo § 14. Podobnie i przy mnych sposob
nościach socyaliści wystąpili przeciw. obstruk- 
cyi, pomagali przy częściowej reformie regula
minu i t. p. . , t
. „Arbeiter Zeitung" nazywa wkońcu manifest 

rządowy świadomem kłamstwem i kończy: „Pfni 
Teufel". ~

Oficyalny „Fremden-Blatt" ubolewa z powo
du rozwiązania Izby posłów i twierdz., że iząd 
nie uczynił tego z lekkiem sercem Byio to je
dnak konieczne, porieważ parlament, który mo
że się wykazać bądź co bądź bardzo wybitną 
działalnością, n fe  m i a ł  d o ś ć  s i ł y  w s o b i e ,  
do zwalczot 'a ztego jakie wyszło z jego wła 
snego łona i do zapewnienia sobie samemu c- 
gzystencyi. Rozwiązan.e parlamentu' teuy nie 
iesc aktem, wrogim dla parlamentu powszechne 
go prawa głosowania, przeciwnie jest ono aktem 
oenronj i obrony parlamentu, celem zapewnie
nia mu podstaw, trwaiej dz.ałalności. Bar Bie- 
nertb, który jest jednym z twórców powszech
nego prawa głosowania, chciał w ten sposóo 
wyplenić obstrukcję i uwolnić parlament od tru- 
cizny, której działaniu podlega1 także parlament 
kuryalny,

Posłowie o sytuacyi.
' * Wiedeń, 31 marca.

„Die Zeit" ogłasza szereg i n t e r w l e w ó w  
z byłymi posłami o rozwiązania parlamentu, 
Posłowie niemieccy są przeważnie z tego za
rządzenia z a d o w o l e n i .  Radykali niemieccy 
są pewmi, że wrócą z n a c z n i e  s i l n i e j s i  do 
parlamentu.

Poseł chrześc.-socyalny H e i l i n g e r  wystę
puje stanowczo przerw rozwiązaniu parlamentu 
i zwalcza szczególnie uciekanie się do § 14, 
celem wydania prowizorymi budżetowego i kon 
tyngentu rekruta. P. Heilinger ostrzega przed 
narzucaniem czy to nowego regulaminu, czy też 
innych ustaw na podstawie § 14. Nowy parla
ment powinien się zastrzedz przeciw tego ro
dzaju nadużywaniu § 14.

Pos. Heilinger stwieidza też, że w kolach wy
borców panuje wielkie n i e z a d o w o l e n i e .  
Teraz nie będzie można parauować z ko
nieczności ami państwowemi, trzeoa się będzie 
zająć wyłącznie koniecznościami l u d o w e m i .

Posłowie czescy Z a z t o r k a  i D r t i n a  wy
rażają przekonanie, że stronnictwa radykaine 
wyjdą z nowych wyborów wzmocnione.

Pos. O k u n i e w s k i  twierdzi, że Ru sini nie 
bez zdobyczy wychodzą z parlamentu. Przypo
mina on, że Rusini dostali Bank hipoteczny z 
kapitałem 15 milionów koron, i korzystną za 
sadę przy rozdziale snbwencyj na nodowlę bydła.

Co się tyczy przyszłej taktyki klubu ukraiń
skiego, to p. Okuniewski zapewnia, że R u s i 
ni  przyłączą się w nowej Izbie d o ^ j e d n e j  
z w i e l k i c h  gr up .

Termin wyborów.
Wiedeń, 31 marca.

Dziś przyjeżdża tu namiestnik B o b r z y ń -

ski .  Piawdojjoiobme pu konteiencyi 5 mm 
ustalony Dędz’e o s t a t e c z n y  t e r m i n  w y 
b o r ó w .  Najpewniejszym jest dzień 8  iub 13 
czerwca, albowiem dnie 9, 10 i 11, jako pią- 
tes, sobota i niedziela, nie mogą być teri linem 
wyborów Prawdopodobnie więc pierwszy dzień 
wyborów przypadnie nc, 8, albo na 12 —  13 
czerwca, t. j. na poniedziałek i wtorek.

,Br B i e r  e r t h wystosował dc wsz.>stKUŁ 
szeiaw krajowych wezwanie, aby p r z y s p i e 
s z y l i  p r z y g o t o w a n i a  w y b o r c z e•0 TT ~

§ 14.
Wiecen, 31 marca.

Rozporządzenia, które dziś wydane będą na 
podstawie § 14, obejmować będą prowizoryum 
budżetowe do Końca, roku i kontyngent rekruta. 
Natomiast sprawa barkowa pozostanie dalej 
niezaiatwiona. ■ “

Atdić wpńortze na stronni taj 
d e m a W y c z n i

V. *
Klub dumPKratyczny I walka z drożyzną.

Sześc.olecio ostatnie, gdy jeszcze na czele 
klubu demokr. w krakowskiej Radzie miejskiej 
stał ś. p. dau R o t t e r  wypełnione byio, rzec 
można, staraniami demokratycznych radców o 
ulgę w ogólnej drożyźnie Już 30 czerwca 1905 
roku poruszył na posiedzeniu Rady miejsKicj 
sprawę zwiększających się cen mięsa, imieniem 
klubu r. R o t t e r ,  czego następstwem był refe
rat r. m. G r o s s a  c miejskich j a j k a c h  m : ę- 
sa, przedłożony pełnej Radzie ne, posiedzeniu 
w dniu 22 września- Losy jatek miejskich są 
znane. Nie zdołały one wprawdzie utrzymać się 
na placn targu mięsnego i Wytrzymać współ
zawodnictwa z wyrębem mięsa, prowadzonym 
przez rzeźników na ich własny racnunek, ale 
nie można też powiedzieć, jakoby b^ły pomy
słem chybionym. One spełniły nawet swoje za
danie o tyle, że powstrzymały na pewien czas 
gwałtowną, zwyżkową tendencję cen mięsa.

Drugim sposobem powstrzymania tej tenden
c ji  bjfłj ułatwienia przj ! w p r o w a d z a n i u  
m i ę s a  z bydła, bitego poza rogatkami iuiasta 
W sprawie tej, któia na różne napotykała sa 
nitaino-policyjne i . akcyzowe trudności, kilka
krotnie zabierał gios r. m. K o m o p . ń s k i ,  a 
kwestya ta, od 2 grudnia 1905 5 nie schodzi 
z porząikn dziennego Rady. Na szersze torjr 
wkracza ta sprawa podczas rozprawy budżeto
wej 11 kwietui1* 1906 r., gdy r m. m. G r o s s  
domagał się otwarcia granic dla importu bydła 
i mięsa. Odpowiadał na wywody r. m. Grossa 
prezydent Le o ,  przedstawiając poijęte przez 
siebie w tej sprawie starań i? w Sejmie. Wzno
wił pomimo to w dalszym ciągu tę kwestyę, 
imieniem całego klubu demokratycznego, jego 
przewodniczący B an  d r o w s k i .  *

W  pewnej mierze, dzięki poprzednim zarzą
dzeniom gminy, i wskutek podtrzymywania ja
tek miejskich i przywozu mięsa z wsi okoli
cznych, utrzymywała się jego cena prawie przez 
rok cały.

Tymczasem w czerwcu tegoż roku podnieśli 
znown piekarze znacznie cenę b i a ł e g o  p i e 
c z y w a .  Zwłaszcza opor piekarzy przed żąda
niem władz przemysłowych o dalsze wypiekanie 
b u ł e k  c e n t o w y c h ,  wielkiej narobił w ca
lem mieście wrzawy. Był to rzeczywiście rok 
znacznej zwyżki cen na targach zbożowych. 
W  sprawie tej interweniował klub demokraty
czny, a 28 czerwca 1907 poruszył tę sprawę 
na "pełnej Radzie r. m. K o n o p i ń s k i .  Ostate
cznie, pomimo wysiłków klubu demokratycznego 
i całej Rady, nie daio się powstrzymać pewne
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Maj chłodny, ale jasny, w korome bladych 
laurów roztoczył dziewicze swe uroki wokoło, 
uśmiechając się do ludzi mudą zielenią. Od pól 
warzywnych i dalekich rówmm szły jędrne 
podmuchy, jasieś subtelne zapachy i przesycały 
wiosenną atmosferę ożyu czem tchnieniem. Na 
czele lasku bielił się djadem bzów, osłaniając 
grupy świerków, nartye brzózek i grabiny. Je
dnakże z wąskich artoryi parku wiała pustka; 
nie wybiła jeszcze godzina przyjęta przez Lu
bin za spacerową 

Tylko niemiecki urzędnik jakiś w złotych 
okularach, z wcale pokaźnym brzuszkiem przed 
sobą, a tęgą małżonką przy boku zmierzał do 
strzclmcy z taką urzędniczą godnością, jakby 
poob iedn i spacer, nagradzany dziesięciotenigo- 
wen piv em, poczytywał za arcyważną funkcyę 
j wkładał w nią cały zasób skromnej swej inte
ligencji Zatrzymał się Drzy trawniku przed 
stneluicą i widocznie poZHiwiał przez powięk
szające szkła gliniane zajączki, sarenki i dzi
waczne figurki nibelung^wych gnomów, spoczy
wające tu i owdzie na szmacie murawy, W  kul
turalnych bowiem oazach teutońskich zieleń 
sama nie jest dość ładną, więc lada dorobkie
wicz uściela sobie przed domem tandetne, j'akby

w tanim bazarze nabyte figurki i tak oszneca, 
kala gazony pretensyonalrem brzydactwem.

Gdy Lisnowski pożegnał panie i, uszczęśli
wiony ich spotkaniem, podążył piasczystą dró 
żyną do głów tego traktu, wiodącego przez Bro
nie wice, Dato Śzmytkowska oz wała się do córki:

—  Nie bałamuć zanadto Lisnowskiego! Gotów 
sobie jeszcze wyobrażać, żo  się w nim kochasz.

—  Ja gonie bałamucę.. — odparła słodko panna 
Janina z łobuzowską minką.

—  Już ja się z nam' Prawda,  że dość przy
stojny i przyzwoity chłopak. Umi v  sobie nawet 
wyrobić pewne stosunKi, ale to nie partya. 
Taki redaktor'... Chyoa żywilibyście się tłuszczem 
drukarskim. ,

Panna Janina oblokła się w tajemricze mil
czenie.

Tymczasem w Broniewicach panna Faustyna 
wracała z ogroaa z Doroszcwiczem — oboje 
dziwu’e zadumani.

Dnia tego, gdy pan Zbigniew, wróciwszy z 
Sujkowa zsiaaał z konia, zjawił Się na podwó
rzu malarz i zaskoczyi go niespodziarem oznaj
mieniem:

—  Muszę jak najprędzej jechać do Warsza
wy. Na kilka dni.

—  Czy zaszło co nadzwyczajnego?
— Nic. Dostałem list...
Na chwilę zamilkli obydwaj.
—  Od N<nj ? —  spytał ostrożnie p. Zbigniew.
—  Od Niny... Ha. cóż chcesz?
—  Przyzywa cię?
— Ta-ak, niby to. Muszę pojechać.
— A  gdybyś tak właśnie nie pojechał? Co?
—  Muszę, muszę Jak najprędzej...
Ze zwieszoną głową postępował malarz obok

przyjaciela, aż wreszcie z giębok:_c oddechem 
jakby przytłoczonych nieznośnym ciężarem piersi 
wyszeptał rozpaczliwie Nie mogę żyć be zuiej, 
bez jej uśmiechu... Ale wrócę za tydzień. Z pe
wnością. Zaraz potem zabiorę się do twego por
tretu na seryo.

Broniewiecki długo gładził złotawą brodę.
—  Słuchaj! —  rzekł wreszcie ciepło —  od

wlecz to do jutra. Tylko do jutra.
—  Nie mogę.
—  Zrób to dla mnie! —  nalegał przyjaciel 

w tem przekonaniu, że już za godzinę neura
stenik będzie inaczej nastrojonym, skłonny du 
alegania jego wpływem i tak z?niech? całkiem 
powrotu w raimora Miuj.

—  Daję słowo, to nad me sił, ! Poprostu u- 
mieraLi z tęsknoty, u leram... E ierty odenodzi 
najbliższy pociąg z Lubina do Aleksandrowa?
, Pan Zbigniew szedł pogrążony w zadumie, 

jakby nie słysząc. Wrzeszcie zbudziwszy się 
odrzekł:

— O jedenastej z minutami. Zapóźno.
—  Nie, nie zapóźno. Mam najpotrzebniejsze 

rzeczy spakowane.
—  Radzę jechać nocnym kury erem. Staniesz 

w Warszawie
— Nie. Każ zaraz zaprzęgać.
—  Jeśli ci się tak spieszy...
Broniewiecki nawrócił do stajni, a wkrótce

potem zegna7: przyjaciela na ganku.
Skoro powóz ruszył i znikł kapelusz me^rza, 

Broniewiecki udał Się do nanny Jaustyny, sie
dzącej nad księgą rachunkową Rzuciwszy sic 
na fotel obok biurka, wsparł łokcie na kola 
nach, złożył dłonie i zacierając iedną w drugą, 
rzek$- ' '  ' " ’  ' ~

—  Za godzinę będzie z powrotem...
—  Jak to?
—  Spóźni s:ę na pociąg. Zapowiedziałem 

stangretowi, aby przyjechał na dworzec za- 
późuo. A  do wieczora to nasz nerwowiec za
niecha sam tej podróży. Postaramy się o to. 
Zaproszę księdza i Rusznickiegu na koiacyę... 
szampańską. Ale to nie dosyć, wcale nie dosyć, 
by go powstrzymać, oduągnąć od tego haszy
szu... Biedny chłop!...

Nagle podniósł oczy na pannę Faustynę.
— Gdyby mi pani zechciała pomódz w pró

bie ratunkowej?...
—  Ja??
—  Tak pani. Nikt nie potraf, lepiej od pa

ni... On sam mówił mi, że sama obecność pani 
działa na niegt jak cudowny, kojący balsam. 
To panią d iwi°...

Uśmiechął się i ciągnął z komicznie zabar
wionym patosem -.

—  Tak, pani ma w sobie meougaduiore, mi
styczne moce psycholecznicze, jakieś tajemnicze 
składniki eliksiru podniebnej szczęś.^otci 
Fluidy idealnego nadszczęścia płyną mu pnn 
lazurowemi wstęgami, wygładzaj^balwaniobe 
dusze, koją rany serca -wyamelają śmiertel-

ny^ '"AcW  cóż pan wygaduje!? —  zawołała 
ofurzona aytyranbem kob;eta.

1—  Niech się pani śumje! Wcale pani do 
twarzy ze śmiechem. I z tym rumieńcem. Ale 
to prawda. Wszystko, co w człowieku jest wiel
kiem, pozostaje dlań zawsze przez pół taiemni 
ca, twierdzi Turgeni-w. Dla pani jest to zupeł
ną tajemnicą. Pan, jest czeraś w rodzaju aniel
skiej czarn/iKsięzniczki, która orzez owe nie

winne hokus-pokus czyni nadzwyczajne awan
tury w głębinach dusz, dziwno przemiany w 
stanach nerwowych...

— . Jeszcze mi nikt nie mówi) nic podobnego!
—  Dlatego samego, bj - t.o posłyszeć, było 

warto zainstalować się w Bromewicah — od
rzucił wesoło Broni świecki, muskając zmięszaną 
twarz jej łobuzowskiem okiem —  Co dzieje się 
w ro7ua"tem, storturowanem sercu Henryka, 
tego pani nie wie i nie potrzebuje zgoła wie
dzieć. Dość, aby pani czuła, że „est ogromnie 
nieszczęśliwym, że potrzebuje pani pomocy, pani 
serca... Wiedzenie jest niezem, czucie wszyst
kie m. A  jeśli gc pani trochę lubi. ma dla niego 
istotną sjmpatyę... .

— Eardzo go luoię. Przyjemny, 
pana wielbi! Już taki pański przyjae1 •

3  “ W i a ł -  niegodny pątnik i po chwil, 
ci snął ze spiowyu# akcertami w głosie: 
v y  imy trudne, ogromnie trudne zadanie: 
wyrwać go z malstroemu miłości, z odmętu za
głady. Czeka nas w aka na noże z demonem 
miłości, który nieraz jnż odnosił nad nim naj
większe zwycięstwa wtenczas, gay Henryk czuł 
się sam bliskim zwycięstwa tj. zwycięstwa nad 
sobą, wyzwolenia z piekielnych sieci tej akto- 
rzycy... I  ja nie wiedziełbym, co za biesiady 
wyprawia sobie piekio w duszy tego eroToma 
aa, gdyby on sam nie by mowił mi o tem, o 
owej itirce, o aktorkach, sferze półświatkowo- 
teatralnej i t. d. (C. ć n )
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"go zwiększenia C6u pieczywa, ,,edeu atoli od
niesiono sukces, w czem już także byk  zasłu
ga zgodnego poparcia prasy miejscowej, miano
wicie, że b u ł k i  c e n t o w e  nie zniicły z hoiy- 
zoncu kraaowsli ego.'
' Ze zdwojona Diłą pUUawia Kalkę z ( L o ż y  
ł  n ą klub demokratyczny, wzmocniony wybora- 
jni r. 1908. Na posiedzeniu Rady m tegoż ro
ku z 30 wrześn.a przedstawia r. m. B u j w i d  
kcn eczność wdrożenia akcyi antidrożyźniunej, 
a 13 listopada przycnoizi na porządek dzienny 
wynajem jatek, względnie lokalu, na jatki mię- 
sp. przy ii. Jabłonowskich i przy uL Asnyka, 
d la  Z w i ą z k u  e k o n o m i c z n e g o  u r z ę d -  
J n i k ó w. W - sprawie tej referował p. Sa
wiński. Na adaptacje zażądano kredytu 3.000 
koron. Sprawa ta spotkała się z glosami pro
testu r. m. Miedniaka i Bialika poparli jednak 
wnicski kcmisyi, imieniem klubu demokratycz
nego, r. m. D ą b r o w s k i ,  G e r  11 er  i i. Zwią
zek ekonomiczny więc, organizujący obecnie 
akcyę wyborczą przeciw organizacyi demokra
ty czaej, n io  ma p o d s t a w y  do  t w i e r d z e  
ni  a, jakoby czy to w tej, czy w innych spra
wach spoty Kał się z obojętnością gminy, a już 
najmniej z apatyą klubu demokratycznego.
; Niepodobna przechodzić poszczególnych po- 
zycyj akcyi anadrjżyźcianej. Ograniczamy się 
tedy do wytycznych jej punktów. Oto w stycz
niu r. 19C9 ntworzono komisję a p r o  w i
za c y j n ą, której anemiczność była przedmio
tem częstych interpekcyj ze strony radców de
mokratycznych Dnia 11 i 13 marca 1909, pod
czas rozpraw budżetowych, giów ny nacisk kła
dą radcy demokratyczni na podjęcie akcyi aati- 
arożyźuianej. ,,Orgię drożyzny " podnosi piezes 
klubu demokratycznego dr B a n d r o w s k i ,  
kwesi/ę drożyzny w odniesieniu do s t a n u  u- 
r z ę d n i o z e g o  omawia oLszemie r. m. D ą 
b r o w s k i ,  dalej podejmują tę kwestyę r. m 
Ignacy L a n d a u  i dr G r o s s .  Ostatni z nich 
podnosił z uznaniem działalność Związku eko- 
konomieznego i żądał zniesienia akcyzy. W spra
wie tej przemawiają r. m. G e r t l e r ,  M a c i o 
l e  w s k i i L O żywszą działalność komisyi a- 
prowiz tcyjnej upomina się klub demokratyczny 
na posiedzeniu r. m. 7 maja 1909 przez usta 
swego prezesa r. m. 3 a n d r o w s k i e g o  zazna
czając, że komisya ta nie zdradza widocznie 
chęci do energ.^znej akcyi. Ostatecznie atoli Ko
misja nie poprawia się, skoro 29 kwietnia 1910 
r. m S t a r z e w s k i  znowu z tej samej treści 
'interpelacją występuje, podnosząc równocześnie 
kwestyę nieuostaieeznego dowozu m i e k a  i na 
b i a ł u do miasta.

W  świeżej Już pamięci pozostała zapewne 
kwestya tmportu m i ę s a  r u m u ń s k i e g o ,  po
stawiona na porządku dziennym Bady prze., 
klub demokratyczny 26 maja 1910 (mowy r. m.

usunga i Pete.enza) i kwestya missa argen
tyńskiego. Pierwsza nie weszła wogóle w sta- 
dyum załatwienia, drugo, oddana w ręce Z w i ą 
z k u  e k o n o m i c z n e g o ,  później objęta przez 
miasto, nie dała spodziewanego rezultatu. Klub 
demokratyczny zrobił jednak w obu wypadKacu 
ws^ystKo, co zrobić byio można.

Akcya Bady miejskiej przeciw d r o ż y ź n i e  
m i e s z k a ń ,  określona już właściwie została 
w g; wnych, wytycznych kierunkach, w poprze
dnich naszych artykułach. Była ona zawsze 
przedmiotem czujnej baczności demokratycznego 
klubu radzieckiego. Nie sięgając dalej wstecz, 
poru ,zył ją ś. p, R o t t e r  na posiedzeniu Bady 
m. 30 czerwca 1905 i wraz z posłem Pe t e -  
1 e n z e m zwołał taK w tej sprawie, jak w spra
wach urzędn:czych (obdłużeuie, awanse urzęd
ników i t. d.) publiczne zgromadzenie 7 stycz
nia 1906 r, OJtąd też klub demokratyczny 
utrzymuje na porządku dziennym sprawę bu
d o w y  t a n i c h  d e m ó w ,  w której zwrotnym 
punktem było przełożenie pierścienia foiteczue- 
go i z a k u p r o  g r u n t ó w  p o f o r t y f i k a -  
c y  n y c h  (lllistop , 1906). Drożyznę mieszkań 
po inoszą też wszyscy mcwcy demokratyczni 
podczas rozprawy budżetowej w r. 1907, a/, wie- 
szcie uchwaleuie ustawy o Wielkim Krakowie 
(28 czerwca 1907) wytworzyło dla sprawy tej 
nowe podłoże. Niezależnie od tego, i w miarę 
zakupna realności, podnoszą też radcy demo- 
k ..tyczni kwestyę budowy tanich domów wo- 
gole, budowy domów robotniczych i t. p. Pierw
sze z gruntów, pod budowę gotowych, oddała 
też Bada miasta na Zwierzyńcu poai domy u- 
r z ę d n i k ó w  k o l e j o w y c h ,  ktćrzy tego się 
domagali. Stanęły tam już ukazałe budowle.

Oiędownictwo budowy tamch domów dla u- 
tzęaników spoczywa z ramienia klubu dcmokr., 
w rękup. D ą b r o w s k i e g o , k t ó r y  wytacza tę 
sprawę 5 lutego I9u9 i tuż potem, podczas roz
prawy budżetowej w Radzie m. (11, 13 i 15 
marcs, 1909). W sprawie tej zabierają także 
głos: B a n d r o w s k i ,  L a n d a  a Ign.. G e r t 
l e r  i i. Wtedy poruszono także ze strouy de
mokratycznej spiawę budowy i puszczenia w 
ruch c e g i e l n i  m i e j s k i e j ,  której urządze
nie i otwarcie bezwarunkowo musi nastąpić.

Opóźnienie w przygotowaniu gruntów poibr- 
tecznycb pod budowę domów byio tekże przed
miotem częstych interpelacyj ze strony kluba 
ćemokr. Na jednem z ostatnich posiedzeń, Ra
da m;ejsKa powołała do komisyi tych gruntów 
r. m. Dąbrowskiego.

Ze spiawą budowy tanich domów i budowa, 
domów robotniczych, było w związku naoycio 
dużej realności Lasockich na Dębnikach. Prezes 
klubu demokratycznego dr B a n d r o w s t  na
woływał przy tej sposobności (posiedzenie Rady 
miejskiej z 16 lipca 19C9): „Niech miasto sku
puje grunta, niech ich me konserwuje, l e c z  
p u s z c z a  j e  w o b i e g ,  a niewątpliwie, choćby 
z pewną stratą, ożywi inicjatywę mieszkanio
wą". W sprawie drożyzuy mieszkań zabiera 
głos radca miasta G r o s s  na posiedzeniu Rady 
miejskiej dnia 7 października Iz 09. a ua wy
wody te i podobne, odpowiada wyczerpująco 
prezydent k o  5 listopada tegoż roku, zapo 
wiadając zakupno wałów kolei cyrku rewelacyj
nej, budowę gminnych domów robotni zych 
i domów dla służby miejskiej. Radca mi&3ta 
S t a r z e w s k i  domaga się przy tej sposobności 
ułatwień dla nabycia gruntu pod budowę do- 
mów urzędników, nagłość kwesty i mieszkaniowe, 
motywuje raaca miasta Gross i inni.

-ó roku następnym (1910) na ' posiedzeniu 
Rady m. w 4  marca interpeluje r. m. Dą- 
b r o u  ki  , otwarcie cegielni miejskiej, na co 
daje irezydept Leo wyjaśuienie, że badania i 
przygotowania są w toku.

v a posiedzemu u maja 1910 zatwierdza Ra
da n, projekt budowy d o m ó w  m i e j s k i c h  
ua Dębnikach w dawnej realności Radziszew
skich. Z powodu zaś ponawianych wniosków w

kwestyi mieszkaniowej, wybiera ttada m na po 
siedzeniu 23 lutego b r. k o m i s y ę  m i e s z k a 
n i o w ą ,  specyalnie tą sprawą mąiącą się za
jąć. Na ostatniem wreszcie posiedzeń.u zapo
wiada prezydent miasta szerscą ancyę budowy 
tanich mieszkań, .przy subweDoyi państwowej, 
dzięki czemu rozporządzać będzie mogła gmina 
na ten cel tarazo pokaźną sumą 5 milionów 
koron. : '

To tylko na dowód, ze demokratyczny klub 
w Rajzie miejskiej nie stał apatycznie, lab bez
czynnie wobec wielkich kwesty;' ekonomicznych. 
Zadziwia też zarzut ten, w ogólnikowej stawia
ny formie, ze strony Z w i ą z k u  e k o n o m i c z 
n e g o ,  którego wszystkie życzenia przedewszy- 
stkiem i w pierwszym izędzie o p i e r a ł y  s i ę  
o k l u b  d e m o k r a t y c z n y  i przez ter klub 
z całym naciskiem były popierane.

Wolno Związkowi urzędniczemu twierdzić, że 
przez niego wybrani radcy miejscy więcej zro
bią dda ekonomicznych interesów urzędników, 
niż to nczynił klub demokratyczny. Owszem, 
życzymy im powodzenia; klub demokratyczny 
z pewnością nie zmieni w tych sprawach swe
go życzliwego stanowiska. Ale niechże nie za
czynają zapowiedzi swej roboty od zarzutu, że 
nic dla urzędników nife zrobił klub demokraty 
czny, krory współdziałał i przeprowadzał z .n- 
nemi klubami w Radzie tej miary dzieła, jak 
W ielk:’ Kraków 1 zakupno terenów budowla
nych. ~  .

K ronika .
31 marca.

POCbód Wluany udbjwa się w całej Europie, 
oczywiście na naszej szerokości geograficznej, w 
sposób zupełnie normalny. Paryż miał już wyścigi 
wiosenne i ooecnie napawa się wiosenneir powie
trzem w lasku -Bulońskim. —  Dzienniki berlińskie 
przepełnione są feljeto^ami, wierszami, notatkami 
LroLikarskiemf. o wiośnie, a właściwie o porze przed- 
wiouennej —  „Aorłrńhling". Podobnie jest w Wie
dniu, gdzie każdy szanujący się mieszkaniec gwiżdże 
aryę z najnowszej operetki i ukrywa katar, przy
wieziony z wycieczki na Semmering. O pochodzie 
wiosny do Kraków? pisaliśmy wczoraj, a wspomi
namy także dzisiaj w osobnym artykuliku. W ita
my lubego gościa i zapraszamy go na stały pobyt 
aż do lata.

Pomnik A. Mickiewicza w Paryżu, W  Poryta 
powstał, jak wiadomo, z inicyatywy wybitnych osób 
ze świata naukowego i literackiego Francyi, a 
czczarych wielbicieli genioszu Adama Mickiewicza 
oraz szczerych przijaciół Polski, komitet francuski, 
celem wzniesienia pomnika Adamowi Mickiewiczowi 
w Paryżu. Komitet francuski zwrócił się z prośbą 
do Pa iy Narodowej o zorganizowanie w kraju ko
mitetu poltkiego, któryby objął tą samą akcyę w 
całej Polsce. Otóż z inicyatywy Rady Narodowej 
zorganizował się we Lwowie komitet krajowy, na 
czele którego stanął jako przewodniczącego ks. 
Andrzej Lubomirski.- Skład komitetu jest nastęju- 
jący: Wiceprezesi: Di Jan Bołoz Antoniewicz, dr 
Jan Kasprowicz, Adam Krechowiecki sekretarz, dr 
St. Weckowtki, skarbnik dr Ernest Adam. Człon
kowie komitetu Stanisław Henryk hr. Badeni, Ta
deusz Cieński, prof. dr Bronisław Gubrynowicz, dr 
Władysław Łoziński, dr Tadeusz Piłat, Ludwik 
Baldwin Ramułt, proi. dr Ludwik Rydygier, dr 
Aleksander Vogel, prof. dr Tadeusz Wojciechowski, 
prof. dr Wilhelm Bruchnalski, dr Franciszek Ra- 
wita-Gawroński, prof. dr Antoni Kostanecki, dr 
Jan Gwalbert Paw.lkowski, Leon hr. Piniński, dr 
Tadeusz Rutowski, prof. dr Maksymilian Thullie, 
Zygmunt Wasilewski. ■

Na posiedzeniu, które odoyło się dnia 29 b. m. 
we Lwowie, komitet uchwalił wydać odezwę do 
społeczeństwa polskiego, nawołującą do akcyi w celu 
zbierania funduszów na cele pomnika.

Jako miejsce pod pomnik upatrzony jest plac 
publiczny przy zbiegu Bouleward St Michel, rue 
Soufilot i ii.e do Medicis, albo skwer przed College 
de France.

Nowa sieć telefuiliczna- Na onegd?j zwołanej 
konferencji z inicyatywy hr. Myciblbkiego, właścl 
ciele majątków ziemskich Ruszczy, Branic, Lucza- 
nowic, Mogiły, Grębałowa, Prus i Bieńczy<. pod
pisali deklarncyę, mocą której, po zapłaceniu ta
ksy telefonicznej, urządzoną będzie w tych stronach 
siec telefoniczna ze s.acyą centralną w Mogile. 
Koszt uudowy tej sieci wynosió będzie 11.000 K. 
Budowa tej sieci rozpocznie się w tych dniach.

Związek powszechny artystuw-maląrzy i rze
źbiarzy polskich W Krakowie, Ctlem omówienia 
spraw bieżących, a głównię kwestyi najbliższej 
wspólnej wystawy, zaprasza na walne zgromadze
nie, wszystkich członków i tych artysłów-nudarzy 
i rzeźbiarzy, którzy chcieliby do Związku się zapi
sać. Zgromadzenie odbędzie się w niedzielę, dnia 

kwietniu o godz. 4 po poł. w szkole p. Niedziel
skiej, ul. Kolejowa 3.

Wycieczka uczniów do Szwajcaryi. Pod pro
tektoratem ministerstwa wyznać, i oświaty, a pod 
przewodnictwem profesorów organizuje się wycie
czka do francuskiej Szwajcaryi na przeciąg sześciu 
tygodni od połowy lipca 1911 począwszy, Uczestni
kami wycieczki mają być uczniowie, kierownikami 
profesorowie. Uczestnicy podziemni ua grupy po 
10 do 15 mieszkić będą w internatach prywa
tnych szkól średnich w Lozanie, Genewie, Neucha- 
tel, Chateau de Lancy, Tnudichum, Chateau du 
Resey i t. d., a stamtąd zwiedzać okolicę bliższą 
1 dalszą. Program pobytu obejmować bęozie: a) 
zwiedzanie kościołów, zamków 1 innych budowli 
przedstawiających wartość architektoniczną, lub 
historyczną, muzeów, g-leryj itd., a wszystko pod 
kierownictwem przewodników "i gron* profesorów 
uniwersytetów w Genewie, Loztnnie i Nenchatol. 
Prócz tego poświęcone będą wieczory wc -0 przed, 
stawieniom teatralnym lub produkeyom świetlnym, 
którym towarzyszyć będą fachowe objaśnienia; b) 
Nie będz.e też zaniedbaną fizyczna strona rozboju: 
gimnastyka, szermierka, pływanie i wiosłowanie, 
tennis, football, kolarstwo, jazda konna, wycieczka, 
itd. Otc> program, z którego korzystać mogą ucze
stnicy w miarę sił i ochoty. Wycieczki bedą krót
sze i dłuższe, jedno —  lub kilkodniowe, a celem 
ich doliny góry i jeziora Szwajcaryi. W  szczegól
ności jezioro genewskie, dolina Rodanu, góry Ju
ra, Alpy berneńskie, Chamoniz wraz z grupą Mont- 
31an^, Jungfrau itd.

W  miesiącu sierpnia odbędzie się wielki dwu- 
uniowy turniej sportowy, a nagrody zloDyte sta 
nowić będą dla zwycięzców miłą pamiątkę pięknych 
dni wakacyjnych.

Piękny kraj, cale mnóstwo wrażeń nowycn i 
korzyści moralnych, stale zapewniona opieka tai 
moralna jak lekarska, oto urok wycieczki. Spodzie-

••••. i -  • ,
wać się te i uależj, że chętnych wśród naszej mło
dzieży me zbraknie, zwłaszcza że nLkie koszta 
(około 450 koron) ułatwią niejednemu udział. Do
kładny plan i kosztorys poda się później do wia
domości. Na ruzie przyjmuje zgłoszenia prof. dr 
Roman J & m r ó g i e w i c z  (Kranów, gimnazyum 
HI,), który też udziela wszęlkich wyjaśnień. Pożą
dane są zgłoszenia wczesne, aby można w porę 
postarać się o potrzebne ulgi kolejowe.

IX. w ibClór klasyczny. DnR 3 kwietnia b. r. 
ukaże się na aceuie teatru miejskiego idylla Teo- 
kryta „Uroczystość Adonisa, czyli Syrakuzanki“ 
w przekładzie K. Kaszowskiego w m»rpretacyi 
Akad. Koła art. u ił. dram. klasycz., które, stara
jąc się zapoznać szerokie warffty y kulturalne na
szego miasta z tyir rodzajem twórczości .taruzymych, 
wprowadza na scenę ten utwór ze względu na je
go charakter, daiący pozuać życie uliczno Greków 
z jegc zaletami i wadami. TJtwór ten ukuże się we 
wspaniałej, oryginalnej szacie klasycznej.

Drugą część wieczoru wypełnf świetna i nad
zwyczaj wesoła „Miłość żołnierska", Komedy a Gol- 
doinego, mistrza charakterystycznej komedyi wło
skiej. Próby * obu utworów prowadzi p. Antoni 
Siemaszko, wybitny artysta sceny miejskiej. lin- 
stracyę muzyczną do obu sztuk przygotuwuje prof. 
Boh Waliek-Walewski. Bilety de nabycia w kasie 
zamówień p. Wierzejskiego, Rynek A-B.

wiath footballowy. W  niedzielę dn. 2 kwietnia 
otwiera klub sportowy „Cracovia“ wiosenny sezon 
footbailowy, matchem między F. G. Ratibor z Ra
ciborza na Górnym Śląsku, a pierwszą swą dru
żyną. Goście z Raciborza grają systemom, cechu
jącym prawie wszystkie drużyny z państwa nie
mieckiego, którego cechą jest szybkość i długie 
podawaniu. „Oracovia“ wystąpi w skłatizio niew!ele 
różniącym się od składu w sezonie ubiegłym. Na 
prawe skrzydło powrócił znany publiczności p. Po
znański. StauvWisko lewego łucznika objął nowy 
gracz, którego można zaliczyć do najlepszych gra
czy krakowskich. Zwraca się uwagę, że match 
„Oracowii* odb<j(iz.“ się p o z a  boiskiem poziotowem. 
Początek zawodów, które odbędą się bez względu 
na pogodę, punktualnie o godzinie 3 po południu 
' Z ,Sokola". Druh dyrygent prof St. Bursa, 

wzywa członków chóru męskiego na próbą, która 
odDędzie się w piątek 31 marca4 o godzinie 8 
wieczorem w górnej sali „Sokoła-. Próby przed 
konce-Łowe chóru, OdDywać cię będą w poniedzia
łek, środę i piątek przyszłego tygodnia; Hamskie o 
godzinie 7 wieczorom, mieszane zaś o godzinie 7 
i pół wieczorem.

Pamiętnik V zlotu SoKolstwa polsttiego 1910.
Czytamy w „Frzewouniku gimnastycznym": Na
liczne zapytania dotyczące wydawnictwa „Pamię
tnika", donosimy, iż druk już się rozpoczął i  we
dług wszelkich danych, ukończony bęazie w ęiąga 
dwóch miesięcy, poczem rozesłany zostanie gnia
zdom i prenumeratorom. Ponadto zawiadamiamy, 
że przedpłatę można jeszcze naosyłać po 4  korony 
za egzemplarz, do administracyi „Przewodnika 
gimnastycznego" we Lwowie do końca kwietnia 
Dieżącego roku.

Zarząd To w- Bratniej Pomocy mudykow uni
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie podaje do 
wiadomości, że może polecić na żjdanie kwalifiko
wanych pielęgniarzy chorych, masażystów, towa
rzyszy w podróży chorych i opiekunów w czasie 
rekonwalescyi itd. z pośród swych członków Ogło
szenia należy nadsyłać z podaniem warunków do 
Zarząda Tow., gmach Coli. Novi, sala IV.

Odczyt O Supinskim wygłosi dzisiaj o godzinie 
6 wieczór w sali Kopernika (Coli. Novmn) prof. 
Maurycy S t r a s z  e w e k i. Będzie to ostatni od
czyt z seryi „Polska filozoiia narodowa", urządzo
nej przez Tow. filozoficzne. •

Odczyt. W  sobotę dnia 1 kwietnia b. 1. wygłosi 
w sali seminaryum archeologicznego ul* św. Anny 
12 p. Zofia Witkowska odczyt p. t.: „Obrzędy 
pogrzeuowo u starożytnych Greków i Rzymian" 
Wstęp wolny. Początek o godz. 6 wieczorem.

Muzeum etnograficzne, niedawno w Krakowie 
otworzone, otw»rte jest d'a publiczność* zawsze we 
czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 1 po 
połudn‘u i zwiedzać je można za opłatą 20 hal. 
od osób dorosłych, 10 hal. od małoletnich. Muzeum 
mieści się przy ulicy Studenckiej 1. 7 parter.

Po zasklepieniu Rudawy. P^zą nar- «  miesta: 
Zakrycie starego koryta Rudawy przy ulicy Reto
ryka pofatępuje z dnia na dzień szybkim tempem 
i jest nadzieja, że to siedlisko wszelkiego rodzaju 
bacyli i brudów wreszcie zniknie z oczu ludzkich 
i umożliwi mieszkańcom tej ulicy oddalonej o l i /, 
minuty od centrum miasta, otwarcie boguai raz na 
miesiąc okna od ulicy i przestanie ogarniać wstrę
tem. Proszę przejść ćziś tą ulicą. Z jednej strony 
szereg kamienic pięknych i bogaty cłi architektoni
cznie. Ulica zrpowiada się na wielkomiejską sze
roka i jasna — z drugiej zaś strony pokrytej Ru
dawy szereg 1 „łamanych zgniłych parkanów i dern- 
ków, przypominających wyglądem swoim zadżumio- 
ne dzielnice Mandżnryl. Każda z tych nor posiada 
wolno stojące miejsca ustępowe tyłem do ulicy, 

otwarte i niczem zabezpieczone doły sieją naokoło 
woń niczem nie ustępującą byłej Rudawie, a na
wet gorzej, bo bądź co bądź woóa to wszystko za- 
o’ erała, a dziś rozlewa się to na wszystkie strony 
i grzeje na słońcu. Jak na ironię czytamy tam 
porozlepiane kartki „Nie pluć na chodniku". Fak
tycznie zdobycz sanitarna w wyższym stopniu. 
Upraszamy gorąco o litość i zajęcie Bię tą dziel
nicą.

Konfiskata przemycanych towarów. Kapitan
straży pogranicznej w Kocmyrzowie, jak się dowia
dujemy —  zarządził ubiegłej nocy rewizyę douiów, 
leżących w pobliżu austryackiej granicy. Rewizya 
wydała plon nader obfity. Znaleziono znaczną ilość 
kosztownych jrateryj i koniaku, wartości kilku ty
sięcy rubli. Rewizya najtąpił? wskutek denuncyacyi 
jednego z przemytników, który chciał się tym spo
sobem zemścić na swoich kolegach.

Wychodźtwo robotników d® Prus. Ub.egiej 
douy przejechało do Prus na roboty z Mó.estwa 
PoLniegc i Galicyi 6.320 włościan. Razem więc 
od dnia 14 b. m do dzisiejszego dnia, wyjechało 
dc Prus na roboty 94.338 włoi cian. £ tatyśtfyka 
wychodźtwa do Prus, nie wykazała dotąd tak wiel 
kiej liczby emigrantów, jaK teS 

Przejechanie chłopców- Wczoraj 
przy ulicy Swoboda najechał azyl o 
na dwóch ehłopców, 9-letniego

A- V '

roku.
wieczorem 

jadący wóz 
Kazimierza Sarba 

i 13-letniego W ładysława Bruzdę z Lud winowa 
i ciężko ich poranił. Zawezwana pogotowie ratuu 
kowe, po opatizeniu rannych, oddało ich opiece ro 
dziny,

L  kra ju.
Cieszyn, 30 marca. (Polskie Towarzystwo tury 

styczne „Beskid"). W  niedzielę odbyło się w Gie 
szynie w sali Domu narodowego walne zebranie 
Polskiego Tow. turystycznego „Beskid". Zgroma 
dzenie zagaił prezes Towarzystwa, mecenas Rataj

ski z Racibui^a i poświęcił Sordeczue wspomnienie 
ś. p. ks Macoszkowi, podnosząc jego zasługi dla 
Tow. polskiej turystyki na Śląska. Następnie zdał 
sprawę z działalności Tow. za rok ubiegły. Towa
rzystwo „Beskid" liczyło w pierwszym loku istnie 
nla, to jest w roku 191C, razem 144 cztonków, 
zebrało tytułem wkładek 416 kor., wydatki wyno
siły 42  kor,, Tow. urządziło tizy wycieczki w Be
skidy śląskie, mianowicie: na Ropicznę, Stożek i 
Radhoszcz. Zarządowi udzielono absolutorynm,

W  sprawie przyutąpienia „Beskidu" do Tow. 
tatrzańskiego zaznaczył prezes, że Towarzystwo 
to ma zamiar zmienić swój statut, projekt zaś 
tego statutu ogranicza do tego stopnia samodziel
ność oddziałów, że korzyści, wynikające z przy
stąpi ania, nie równoważą utraty samodzielni Sci. —  
W obec tego zgromadzenia uchwaliło, żeby czynić 
dalsze starania o przystąpienie, gdyby jednak Tow. 
tatrzańskie przyjęło wspomniany statut, to przy
stąpienie na warunkach, wymienionych w projek
cie byłoby niemożliwe.

Wkładkę na rok 1911 ustanowiono w wysokości 
4  koron.

Z kule:' przystąpiono do w y b o r ó w  d o  z a 
r z ą d u .  Wybrani zostali pp.: Wiadysfaw Bukow
ski, Jerzy Wojnar i ks. Brzóska, Ramjski Cyryl, 
Jan Galicz, ks. poseł Hondzie, Franciszek Popio
łek, Jan Gibiec i dr Józel Rosiek, -

MyŚ,Anic0, Dnia 26 bm. odbyło s.ę w sali So
koła koncert na dochód bursy gimnazyalnej. Trio 
(MendolsoLua 1 Dvoraka) na fortepian skizypce i 
wiuIoDczslę, odegrane przez p. Z. PoledniakówLę, 
p. M. Śliwińskiego i W . Niewiarowskiego, harmo- 
nijuem zgraniem stało na wysokości szczerze artys
tycznego wykonania i świadczyło o wysokiej kul
turze muzyczuej wykonawców. P. Z. Poledniaków- 
ua, uczeuica prof. Lalewicza, rozwinęła DOgaty za
sób sprawności technicznej w Etudzie Liszta, sub
telne odczucia i serdeczną nutę w „Loreley" Liezta 
oraz temperament w krakowiaka Noskowskiego. —  
Szlachetna gra p. Śliwińskiego, młodagi artysty- 
skrzypka z Krakowa, obdarzyła słnchaczy prawdzi
wą ucztą artystyczną. W  barwnie dobranym pro
gramie (Sarasate „Zigeunerweisen", „MartiniKiei- 
sler" andantino, Schfitt „Serenad?" ,  Drorak, (hu
moreska) okazał przedewszystkiein pewne pociągnię
cia smyczka i  dobrą technikę. Wokaina strona, zna
lazła znakomitych przedstawicieli w p. Wilkickiej 
z Myślenic, która bardzo wdzięcznie i z ujmującą 
prostotą odśpiewała szereg pieśni Galla, Chopina i 
Griega; doskonale dostroił się dc artystyczuej ca
łości wisczoru p. Witkuwski, uczeń p. Carnioii, 
rozporządzający daskor.ałemi środkami głocowemi, 
Uznanie należy Bię p. Merunowiczowej za dyskret
ny akompaniament.

Kurs nauki rysunków  kilimiarsKich otwarty 
zostanie dnia 4  kwietnia w publicznej sali rysun
kowej Szkoły zawodowej w Z a k o p a n e m .  Nauka 
odbywać się będzie po 3 godziny w 3, w.-ględnie 
4 dniach tygodnia. Kurs obejmie: 1) rysunki z na
tury, stylizacyę i kompozycyę; 2) rysunki techni
czne, 3 ) rysnnki podług oryginalnych tkanin. W pi
sy —  bezpiatne dla osób, pracujących w zawodzie 
kilimiarskim, dla innych zaś za opłatą 5 koron —  
przyjmujo codziennie dyrekcy? wymienionej szkoły

T a rnÓW 30 marca. (Nauka slójdu w szkołach 
średnich. Walne zgromadzenie Towarzystw? peda
gogicznego. Pod adresom magistratu), staraniem 
Towarzystwa opieki nad miodzieźą szkół średnich 
w tutejszej szkole wydziamwej męskiej otwarto 
w bieżącym półrocza waraztaty studenckie, celem 
zapoznania młodzieży z ranką slojdu. śaia liczy 
10 warsztatów i tokarnię; naraz może 14 uczniów 
Dracować. Z nauki korzysta 80  studentów ze wszyst
kich zakładów średnich podfachowem kierownictwem 
p. Mierzwińskiego i pod nadzorem pp. Gudewskiego 
i Tenczyna, profesorów szkoły realnej. (Jczuiowio 
podzieleni są n? 6 oddziałów i w 2 godzinach ty
godniowo otrzymają nankę bezpłatnie. Nauk* slhjiiu 
obejmuje stolarnię i tokarnię, w przeszłości zaś 
obejmie drobne wyroDy z metalu i snycerstwo ja
pońskie, jeżeli na to pozwolą fundusze Towarzystwa, 
które obecnie pokrywa wszystkie koszta.
-i Dnia 2 . kwietnia odbędzie się * nadzwyczajne 

waine zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego.
Zwracamy się z uprzejmą prośbą do magistratu, 

aby położył stanowczy Kres nieporządkom, panują
cym na ulicach tak głównych, jak i bocznych. Nie
którzy bowiem obywatele tarnowscy uważają ulice 
miasta za śmietniska, ca które można i wolno 
wszystko wyrzucać. Niesłychana ta praktyka jest 
stale stosowana na niektórych ulicach (Nowy Swiac, 
Matejki, Różan? i t. d.) zv.łaszoza, że niekultural
nym naszym mieszkańcom nikt nie przeszkadza w 
ich „skróuonem" postępowaniu oczyszczania mieszkań 
ze śmieci, pomyj i t. d. Na innych ulicach Lie le
piej; śnieci w bród, co obecnie przy pięknej po
godzie zanadto bije w oczy.

Nadto pożądaną byłoby rzeczą, by magistrat 
Tarnowianom nie skąpił świeżego powietrza. A  skąpi 
go zazdrośnie, gdyż pomimo tumanów pyłu i kurzu, 
suującycn się po c?,łem mieście, nie każe zlewać 
wodą ulic i bruków. Od czegóż więc mamy wo
dociągi ? .

Dębica, 28 marca. Urządzony staraniem miej 
scowsgo Towarzystwa „Pomoc przemysłowa" przez 
Wydział krajowy, maisterski kurs dla stolarzy za
kończył się wystawą prac uczestników 1 uroczy- 
stem rozdaniem świadectw. Staranne prace uczestni
ków, zajmujące całą salę ry&ankową tutejszego gim 
naayum, świadczyły o pożyteczności urządzonego knr- 
su. Kurs ukończyli. Bachor F., Grzebień A., jjo- 
rt-nz W., Matłosz W., Mazur Jan, : Mazur Wi., 
Muniak K., Radzik J., Tarnopolski St., Woioszyu 
A., Jaworski W  Kierownikiem karsu był p. St. 
Jamroż ze Lwowa.

Mar3ZałkieiTi R?dy powiatowej w Robatynio w y
brany został p. Aleksander Krzeczunowiez, jego 
zastępcą p. Emanuel Diiltz.

Ditfur —  w łaścicielem  dóbr. D.bra Kozina w 
powiecie stanisławowskim, tai dzo pięknie położone 
nad Dniestrem, nabył od p. B. Niedzielskiego za 
cenę 450 tysięcy koron Adair Didur, znakomity 
śpiewak.

Nowv Sącz, 27 marca. (W alne zgromadzenie 
T. S- L. —  „Sokół".) W  niedzielę 26 b. m. od
było się w sali ratuszowej doroczne walne zgio- 
madzsnie członków Koła T. S. L., na któren. wo 
bec 52 członków złożył zarząd sprawozdanie za 
rok 19 i0 . Wiceprezes p. Kiyczyński zestawił po
krótce obraz działalności zarządu. Koło liczyło 390 
członków. Pracą swoją ob ję ł» tak miasto, ja t  i 
wieś. Posiała trzy miejskie wypożyczalnie, z któ
rych przeczytano ponad ośm tysięcy azieł; zorga
nizowało dwa kółka młodzieży rękodzielnicze,, urzą
dziło wystawę obrazów, Loncert Chopina, obchód 
3 maja i t. d. Po wsiach pracowano z wytężeniem 
około urządzania obchodów grunwaldzkich i krzą
tano się około konsk.ypeyi w mniejszościach naro
dowych. Czytelń wiejskich posiada Koło 39, liczą
cych przeszło półczwnrta tysiąca książek. czy- 
lalniach tych odbywały się odczyty oświatowa i

ekonomiczne. Nadto prowadzi Koło szkoię ara ao 
rosłych analfabetów, liczącą przeszło 50 frekweu.. 
tantów. Organizuje muzeum ziemi sądeckiej. Współ^ 
działa w pracy społecznej ł  Kółkami rolniczemi,! 
z Tow. rolniczem, doznaje życzliwego poparcia zę. 
strony „Sokoła", Czytelni kobiet, Lutni, Kasy z a-! 
liczkowej i oszczędności. Szczególnmjszem popar
ciem cieszy się T. S. L. ze strony reprazoatacyi! 
mlastp, za co obecnemu na sali burmistrzów'' zło 
żył wydział publiczna podziękowanie.

Budżet Koła na rok 1911 wynosi przeszło 
°;o?on. Dochody wynoszą kwotę 4933 K.

Nad sprawozdaniem toczyła się przeszło trzygo-; 
dzinne dyskusja, w której zabierali glos: pp Gdeszjj 
Tyran, W rześniewicz, Stefanowicz, Oorzud, 
Jarcńczyk Weimer, Kuska, Mendrala itd. Na wniow 
sek p. Jana Nowaka uchwalone dla zarządu abso-j 
lutoryum i wyrazy uznania za pracę. Następnie 
p. Mazur referował o krajowym zjeździe T. S. L j 
w Now. Sączu, który się ma odbyć w dniu 2 i 3 
lipca br. W  cela należytego przygotowania zjazdu
1 przyjęciu gości uchwalono powołać komisyę kwa
terunkową, gospodarczą i reprezentacyjną. —  Ży
czliwe poparcie przyrzekł burmistrz imieniem mia
sta. Serdecznymi słowy ' pożegnano długoletniego 
prezesa Koła T. S. L., p Józef? Miezyńskiegc. 
który z powodu pracy naukowej wycofał Bię z za
rządu.

W  Biłań nowego wydziału weszli: prezes pro« 
Jarosław Opatruy; wiceprezesi: Kryczyński, Du
dzińska; sekretarze: W ł. Mazur, H. Misiewiezówna; 
skarbnicy: Jarończyk, A. Małecka; członkiowie: Be< 
nisz, Celewicz, dr Gwikowaki, D*guan, Dutezyńska 
prof. Kiamut, Klimek, Kossowski, Lamborcwa, Lu- 
siowiczowa, Lóschówna, S. Maryno wsba, Pelczaro* 
wa, Słojowski, Sokalska, Scabrawa, Topfer, ‘ W itek, 
Wrześniewicz, Stefanowicz, Mendrala,' Do komisyi 
kontrolującej wybrani: Zbozień, Głód, Mika, Żytyń. 
ski, Rysiakiewicz. '  -

Po raz pierwszy pojawiło, się także drukowane 
oprawozdanie Związku okręgowego Kół T. S. L.f 
bogate pod względem treści i materyału.

W  Sokole odbyło się dzielnicowe posiedzenie de
legatów z gniazd powiatów nowosądeckiego, lima« 
nowi kiego, grybowskitgo - Omawian: -sprawy 'doi 
raźnego zlotu H. okręgu. . Tralaos.

Nowe 8ktadnice poczlowe. Dyrekcja poczt 
utworzyła z dniem 1 kwietnia nową sktaduicę 
pocztową ze zwykłym zakresem czynności w G óv  
nie powiat Kol.iuszowa, w Malczycach powiat Grć 
dek Jagielloński i w Łorezowie niżnjm powiat I  ,>■ 
czeniżyn. -

E e  świata.r
( d) Pjsuwie, którzy nie będą kandydować*

Piszą z Wiednia: Już dziś dzienniki wymieniaj?' 
całe szeregi nazwisk posłów, którzy są zmęczeń 
pracą parlamentarną i nie mają ochuty stawać do 
walki wyborczej na wypadek nowych wyborów. C 
mandat nie będzie się ubiegać prezes niemieckiego 
Związku narodowego br. C h i a r i ,  przewodniczący, 
komisyi budżetowej, dalej z tego Związku posłowie: 
były minister d r P r a d e ,  dr K i n d e i m a n n i  
dr N i t s c h e .  Chrześcijańsko'Socyaluj a zastępcą 
wiedeńskiej X IX  dzielnicy, K n h n ,  również o iaan' 
Jat się n.s ubiega. Posłowie dr H e i l i r g e r  i 
S i l b e r e r  z frondy chrześcijaństo-społecznej nia 
będą kandy dc wać, gdyż kandydatury ich ze w zglę
du, iż stronnictwo odmówi Im poparcia, nie mają 
szans powodzenia. Wielu pusłów czeskich nie bę
dzie ubiegało się o m*ndaty, w i h rzędzie prof. 
C i p e r  a, delegat okręgu Pilzno miasto.

W  kotacb - polsk-ch mówią, iż . prawdepodoun.e 
przy nowych wyborach nie będą kandydowali po
słowie: dr Tomaszewski (Lwów), burmistrz Die-1 
tzius (Jarosław), Fiedler i Wiącek, D.tbski, ks.’ 
Kopyciaski i Łuszczkiewicz. O kandydaturach Pa ‘ 
duchs i jemu podobnych niema naturalnie mowy.
, Kong-03 muzyczno - padayogiczny. Piszą nam

z Wiednia: W  dniach od 20 do 23 kwietnia od
będzie się w Wiedniu pierwszy auscryaeki kongres 
muzyczno - pedagogiczny. Udział swój w kongresie 
zgłosiło blisko tysiąc muzyków, w tern przeszło 50 
z Galicyi. W  wykazie osób. należących do komite
tu kor prasowego, któremu przewodniczy poset prof. 
Jan Wagner, znajdujemy z Krakowa nazwiska pp.’ 
dyr. Nowowiejskiego, dra Jachimockiego, Julii Ba
ranowskiej i in. .. .

Wiedeński oddział miejscowy uniwe-sytstu 
ludowego im. A. Mickiewicza urządza w niedzielę
2 kwietnia następujące wykłady:

III. (Jngargasse 61 a. o godzinib 7 wieczoremr
p. Henryk I n i a n d e r :  „Polityka klas średnica";

X . Alxingergasse 24. o godzinie 10 pizadpol.:1 
Oswald E i n f e i d :  „Austryackli prawo wy

borcze"; - j
X X  ■ WincergLBse 29/3. o godziuLo 10 przed 

południem: p. M a l i c k i :  „Kooperuoya i jej zna
czenie" ; -

X V  Immeugasse 14. o godzinie A O  przed poó 
łudniem: p. Irena I z o l s k a :  „Angielski rucn roJ 
botniczy. a socyalizm“ .-v. y)

Wzloty krakOWiannia. Z Wiednia iouuszą. Po. 
rucznik Mieczysław Miller, krakowianin, pióbowaf 
we środę dwa razy lotu na aeroplanie z W iener’ 
Neustadt do Oedenburga w celu ubiegania się c 
t. zw. nagrodę zachęty w wysokości 40 tysięcy 
koroŁ

Pierwszy raz wzniósł s.ę o godz. 6 m. 25 rano 
i lbciał na wysokości 375 metrów, musiał -■edna] 
wrócić do Wiener Neustadt o godz. 7 m. 15, po
nieważ wielka mgła zasłoniła mu cel lotu. Drugim 
razem wzniół się o godz 4  m. 4  I wylądował o, 
godz. 6 wieezoren na 17 kilometrów od Oeden® 
burga. . ■> ,

lragedya~na tle  ̂życia małomiejskiego. 
Ogromną sensację-budzi w Wiedniu zabicie Fran
ciszka Geldhansa przez dra Oskara Hofmoistra, 
które jest epilogiem tragikomedyi małomiejskiej. 
Mianowicie w Hainburgu pod Wiedniem, miasteczku 
liczącem około 6000 ludności, znajdają się lwie 
poważne rodziny: Holdhausów, kunców, tudzież
Hofmelstrów, urzędników. Obie le rodziny żyły od- 
dawna w przyjaźni i dopiero przed dwoma laty 
nastąpił fatalny zwrot w obopólnych stosunkach. 
Dr Oskar Hotmeister, komisarz ukarhu w Hainbur
gu, oświadczył się o rękę panny Hoidhaus i otrzy* 
mał kosza. To rozdwoiło obie rodziny, któie nio 
tylko ze-wały z sobą wszelkie stosunki towarzy
skie, ale nawet zwalczały się na każdym kroku.' 
Naturalnie w małej mieścinie, gdzie mieszkańcy 
spotykają s!ę nieustannie, do szykan złośUwycIi, 
nigdy nie braknie sposobności. To wszystko roz
drażniło tak dalece dra Hofnelstra, że postanowił, 
za pomocą pojedynku zakończyć, sprawę 1 w tym 
celu usiłował sprowokować Franciszka Holdhausa. 
urzędnik? bankowego w W Jedniu i rezerwowsga 
kadeta jednigo z pułków dragonów Ale Hoidhaus' 
ignorował Hofmeisura, co dolało oliwy do ognia.,- 
Przedwczoraj udał się komisarz Hofmeister do W ie' • 
dnia I na schodach kamienicy, w Której mieszkaj

Dentysta Dr I. SYROP
K r a k ó w ’ P la c  W .W . Ś w ię ty c h  L. 1 0 . fnaurzsclw Magistratu]

m r Leczy i prostuje zęby krzywo roer ąte i  szczęki nieprawidłowe.
-  , L uzerne z§l)i)w ęboo;clLel§k(roUz^. Lecznica ^ ą  maiej ztunoźjiych. .



Piątek 3 i  lilarca i w i N O W A  ' ń  i  Jf O h  a

Hoidhaus, czekał na swojego przeciwnika, (idy 
Hoidhaus pojawił się na schodai-h, dr Hofmeister 
w naiwyżdzem rozdrażnienia przystąpił do niego i 
«hciał Bię z nim rozmówić. Aie słowa uwięzły ma 
,'w gaidle i Holdbaus poszedł dalej, znikając w 
#wojem pomieszkania. Hofmeister czekał na scho 
dach, wiodących do strychu, sądząc, że Holdbaos 
Wyjdzie wkrótce z pomieszkania. Tai się rzeczy
wiście stało. Wtedy Hotmeisłer powtórnie przystą
pił do Holdhausa, któremu oświadczył, że chce 
t  nim kilka słów pomówić. Holdbans nic nie odpo
wiedział i chciał iść dalej, a wtedy Hofmeister 
strzelił do niego z rewolweru. Jnż ten strzał był 
śmiertelny, mimo to Holdhaus zucłał jesrize udo 
rzyć laską Hofmeistra, poczem runął na schody 
Hofmeister w szale uniesienia dał jeszcze 4 strzały 
dc Holdhausa. Zeszedi następnie ze schodów i bez 
opora oddał się w ręce wezwanej policyi.

Awans majowy lekarzy w ojskow ych , jak do
nosi nZeit°, przedstawia się cyfrowo w następują
cy sposób: Zamianowani zostaną 2 genaraini ieLa 
rze sztabowi, 5 starszych lekarzy sztabowych I kla
sy, 10 do 12 starszych lekarzy sztabowych II kia 
sy, 20 do 22 lekarzy sztabowych, a wreszcie 
Wszyscy etarsi lekarze z dwuletnią służbą zostaną 
lekarzami pułkowymi.

Śmierć artysty, w  Paryżu nmari najznako 
mitszy ze współczesnych medalierów i rzezDiarzy 
plakiet, Oskar Roty. On jest twórcą nowej fran
cuskiej monety srebrnej z przepiękną postacią sio 
jącej kobiety. Znana jest także jego plakieta z po 
woda śmierci Carnota, zamordowanego prezydenta 
republiki francuskiej, przedstawiająca żałobna po
stacie, niosące trumnę. Aie był mistrzem w por
tretach. Znane są jego medale i plakiety z głowa
mi Chevreuia, Pas.enra, Delabo.-deht itd. ‘ Kobiece 
głowy modelował równie znaKomicie. Roty, urodzo 
ny w roku 1846, otrzymał w rokn 1876 „nagrodę 
rzymską".

Pojedynek parlamentarny. Z Paryża telegrafu
ją : Przebywający obecnie w Paryżu gubernator
generalny Indc-Ohin, p. K ł o b u k o w s k i ,  wyzwał 
na pojedynek deputowanego Violette’a, sprawo
zdawcę budżetn kolonialnego. Gubernator Kłobu- 
kuwski dopatrzył się osobistej obrazy w sprawę 
zdaniu V i o l e t t e ’a, w którym zawiera sią cały 
szereg ciężkich zarzutów przeciwno gospodarce 
Kłobukowskiego. Wprawdzie Yiulette zaznaczył w 
sprawozdaniu, żo generalny gubernator jest ocooi- 
ście człowieniem uczciwym —  pomimo to Ełobu- 
kowski widzi w krytyce wspomnianej obrazę swo
jej osoby.

Marcin G reif W  Kufsteinie zmarł 29 b. m. w 
szpitalu Marcin Greif, jeden z wybitniejszych poe 
tów niemieckich, przeżywszy lat 72. Greif pisał 
sporo. Cały szereg dramatów, osnutych przeważnie 
na dziejach Niemiec, wyszło z pod jego pióra; —  
dramaty te są przeważnie rozwlekłe, niesceniczne —  
książkowe. Kilkanaście icb jednak dostało się w 
swoim czasie na deski teatrów, grano je nawet w 
wiedeńskim teatrze dworskim.

I powodu rozwiązania parlamentu praska
„SamostatuoBt" zamieszcza następujący dwuwiersz: 

„Umrzel chudak parlament
„Neudelnl testament"

rla szkoły kre30we. Kwotę 100 koron Złożyło 
na ręce skarbnika I Koła na szkoły kresowe 1 Koła 
T  S. L. w Krakowie grono budowniczych, zebra
nych na to warzy skiem zebrania w dnia 23 marca 
b. r. w sali Towarzystwa łtohnicznego.

i! kalendarza. IV pi itek 81 marca: Balbiny i Korneli; 
w sobotę 1 kwietn.a: Macierz N. P. M. i Eagona; w nie 
duc.ę 2 kwietnia; Franc. i  Teodoz. 
i Wschód tłoaua dnia 31 maron: o gouzinie 6 m. 21, 
zachód o godzinie 6 min. 07; długość dnia godzin 19 
min. 43.

Z kraKOAśklegn obserwatoryun —  Duła SO mato: 
teimometr doszedł od 6*4 do 22‘5 C.; b irometr wahał 
lię.

Dnia 31 maica o godzinie 7 ram1 stan barometru 
741*6 mm., termometru 8*4 C.; wiatr wschodnio-pół-
uOOnO-Wbohodlii.

Powszechno wykłady uniwersyteckie
v>< auli I wyż. c z L o ł y  realnej o godz. 5)._

W piątek 31 marca: Prof dr Wojciech Erajowski: 
Roi. urodzenia Chrystusa Paua.
Uriiweraytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewsua 16
91 p ątek: Z psychologii yspółrzesnej. (4 wykł.) Wy

kładający dr W. Dawid.
Reperloar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W piątek; „Fauna Maliozei-ska".
W  sobotę: „Echo" (si stęp Ir. Sokkiej).
W niedzielę *ic pot.: Szklana góra"; wieczór „Echo" 

(Występ Ir. Solskiej).
W poniedziałek: „Uroczystość Adonisa* i „Miłość żoł

nierska".

wszechną uwagę starannem, drobiazgowem nieraz, 
wykończeniem szczegółów. Marki osób historycznych 
w wleln razach łudzące, jakby zdjęte z portretu. 
Wszedł wreszcie cesarz i bal otworzył. Gdy roz
poczęto tańce, miłe wrażenie obrazu spotęgowało 
się jeszcze. Po sprawnie odtańczonym polonezie 
i kontreaansie nastąpił menuet, drabant i walc, 
tak jak go wówczas tańczono. Po skończeniu się 
balu, przyjętego żywemioklaskami przez publiczność, 
nastąpiły jeszcze żywe obrazy, odtwarzaiące Somo- 
sierrę, wyprawę na Muskw ę i pobyt Napoleona na 
wyspie św. Heleny. Potem odbył się raut. Dochód 
przeznaczono na Tow. walki z grnźlicą.

Z politechniki. Na, nadzwyczajnem walnem zgro
madzeniu Towarzystwa . Bratniej "pomocy słuch, 
politechniki wybrano następujący skład prezydyum: 
Witold Zbikowski, przewodniczący; Władysłua Dra- 
gat, zastępca przewodu.*,Henryk Lissowskł, skarbnik; 
Tadeusz Dutkowski, bibliotekarz; Stefan Iwanowski, 
sekretarz.

Re, iertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W sobotę: „Dziewczyna z lalką".
W rredzielę pc poł.: „Dziecko księcia; wieczór: „ko- 

nieo Mesjasza". - ~
W poniedzimek „Ostatnia woia" i „Dożywocie".

G a b ^ y e l u k a ,  K r z y s z t o f o r y
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomnsięczne. Instrumenty ożywano od 
cen najniższych.

Z ruchu wy&orczego.

E r o n i f e a  l w o w s k a ,
L w ó w ,  31 marca.

Ratusz lwowski. Na puaiedzeniu komisy! dla 
rekonstrukcji ratusza, plany reKonstrnkcyi wraz 
> kosztorysami przedłożył inżynier miejLki archi
tekt Łnzecki. Ponieważ koszt ewentualnej przebu
dowy ratusza obliczono na 4  miliony koron, komi
s ja  nie uznała za możliwe i wskazane wobec nie
szczególnych finansów gminy przystępować do tak 
kosztownej Inwestycji. Natomiast wooec coraz do
kuczliwszego braku miejsca dla biur magistratu, 
których wzrost coroczny wymaga coraz to nowego 
pomieszczenia, uchwaliła komisya przystąpić io  bu
dowy domu snkursalnego 1 odpowiednie w tej spra
wie wnioski przedłożyć radzie miejskiej.

Rada miejska lwowska uchwaliła wczoraj wy
słać w sońotę życzenia do „Gazety lwowskiej" 
powodu jej jubileuszu.

Bul z r. 1807. W  teatrze lwowskim urządzono 
wczoraj po godzinie 11 w nocy widowisko, które 
[owtórzone będzie dzisiaj i w wieczory następne,, 
a które miało uazwę Balu z r. Ib07. Rozpoczęły 
przedstawienie dwa żj we obrady, przedstawiające 
„Młodość Napoleona", miły obrazek z korsykań
skich zaciszy i ,.Dwa Sfinksy" (Napoleon u stóp 
piramid w Egipcie). Poczem się przed zasłoną pur
purową pojawiła p. Mira Wleiandówna jakby z 
„Nocy Listopadowej" wyjęta Pallas Atena i wy
głosiła prolog pióra Kornela Makuszyńskiego. Pro
log wprowadził nas w nastroje owych dni histo
rycznych, w których się odbył ten bal w pałacn 
Brfthiowsidm, o „tęsknem i radosnem" mówił ocze- 
kiwania na wielki czyn cesarza. A gdy ucichły 
ostatnie sło wa, zaczęły płynąć na scenę tłumy gości, 
warszawskiej j z  księstwa całego zeoranej „societv", 
kuórą na dzień 17 stycznia zaprosił Taylleranu do 
Hrabiowskiego pałacu. Świeczniki Polski ówczesnej 
i świeczniki wielkiej armii napoleońskiej. Gdy się 
scena wypełniła, wrażenir barwne obraza było 
wielkie. Roztoczył się przepych szwoleżersluch mun- 
drrdw i epoletów generalskich, kapiącycn złotem 
ubiorów marszałków i oficerów uztabn i zbytkownych 
„em piro^r" pań. Stroje amatorów zwracały po-

FABRYKI SUKNA
i  wyrobów wełnianych

a. y r  K ę t a c h  je n  firm ; /

Kraków, 31 iQ3iuiii
DzL odby wają się wybory z Koła (II a) wiel

kiej wJbsnpśpi. Wybory z tego Koła odbywają 
się w sali konferencyjnej magistratu, a do skła
du komisyi wyborczej należą radcy; Sunwarz, 
dr R. Landau i sekretarz magistratu Edw. Ku- 
jalski w zastępstwie dra Petelenza. Jako mę- 
ż wie zaufania zasiedli: Ludwik Halski i Jan 
Ho upen. —  Komisarz do sprawdzań tożsamości 
os i Franciszek Górski, komisarz obwodu. —  
W Kole tem głosowało do godziny 11 rano na 
23 uprawi ionych tylko 22 wyborców.

Z  tego Koła na miejsce dotychczasowych rad
ców miejskicn; Wodzickiego, Szatkowskiego, Sę
dzimira, Rocenblatta, dra T. Fedeiowicza i Fie- 
richa, komitet przedwyborczy mieszczański po
stawił następujących kandydatów;

1. P. dra D o b o s z y ń s k i e g o  Adama, ad
wokata krajowego. . -

2. P. M e n s a  Rajmunda, budowniczego.
3. P. dra N o w a k a  Juliana, Droiesora uniw. 

Jagiell.
4. D. dra R o s c n b l a t t a  Józefa, adwokata

1 profesora nniw. Jagiell
’ 6 P. dra S t a r z e w s k i e g o  Tadeusza, no- 

tarj usza. - -
6. P. S n s k * e g o Wiktora, kupca, 
i. Hr. W o d z i c k i e g o  Antoniego, włascicie- 

a dóbr.
Dziś odbywają się także wybory z Pó ł -  

w s i a  Z w i e r z y n i e c k i e g o  i Z w i e 
r z y ń c a .

Wybory z Półwsia. Zwierzynieckiego odbv- 
wają się w sali obrad Rady miasta. Skład ko- 
miśyi wyborczei z tej dzielnicy jest następują
cy; radca mieiski Jan Peroś, Andrzej Gazikow- 
ski i radca magistratu Sawiński w zastępstwie 
J. Jawornickiego. Jako Komisarz do sprawdza
nia tożsamości osób zasiadł Leon Scheurieh, 
zastępca komisarza, a jako protokolant W ł. 
Dziewoński. Z Półwsia Zwierzynieckiego głoso 
wafo do godziny 11 rano z 193 uprawnionych dc 
głosowania, 6? wyborców. Wybory ze Zwie
rzyńca odbywają się także w sali obiad Rady 
miasta. W iskład komisy i wyborczej wchodzą; 
r. ir dr K. Krzetuski, II. Szatkowski, A. Zbro
ja, jako komisarz do sprawdzań tożsamości L. 
Scheurieh, a jako protokolant Alf. Wysocki. —  
Jako mężowie zaufania z tej dzielnicy zasiedli: 
Jan Oprocha i L. Sikora. Do godziny 11 rano 
na 183 wyborców uprawnionych, głosowało 56 
wyborców.

Podczas dzisiejszych wyborów panuje w ma
gistracie bardzo słaby ruch. Jak dni poprzed
nich, polieya pełni służbę przed magistratem, a 
straż pożarna przy wejściu do gmachu, i do 
sali glosowania.

Z  P ó ł w s i a  Z w i e r z y n i e c k i e g o  kandy
duje p. D u d e k ,  a ze Zwierzyńca p. W i l 
c z y ń s k i . .

Następne wybory odDędą Bię dnia 3 kwie
tnia (w p o n i e d z i a ł e k )  z Koła II, oddział
2 (mała własność) w trzech sekeyach. Będzie 
wybranych 6 radców.

Ustępują dotychczasowi radcy miejscy: H 
Schwarz dr S. Tilles, St. Drozdowski, St. Sta
chów ski, Wiktor Saski i dr E. Ehrenpieis (za 
ś. p. Bobilewicza),

Dziś po południu odbęazie się posiedzenie 
ściśloiszego komitetu mieszczańskiego, na któ
re m zostaną postawieni kandyuaci z Koła IIB .

- Ł «"■* -* * '-V 1 V fjS  ! -
zów F. Sezanne i Garguina. Okładka J. Bukow
skiego I winiety W. Borowskiego, podnoszą arty
styczną stronę wydawnictwa, któremu to jedynie 
zarzucić można, że zbyt wiele miejsca poświęca 
przekładom i pracom pewnej grupy współpraco
wników. .* . . . .  %

—  Podręcznik do nauxi stenografii. Lwów, 
nakładam księgarni Seyfartna i Czajkowokiegu. W  
uziewlątym już wyoaniu pojawił się na półkach 
księgaiscieb ten podręcznik, opracowany według 
systemu Józefa Polińsklego, b. prof. stenografii w 
uniwersytecie lwowskim, zalecony przez Radę 
szkolną i uznany w szerokich kołach miłośników 
stenografii za najlepszy. ObecLe wyaanie włożone 
przez Komana Polińskiego uwzględnia wszystkie 
najnowsze zdobycze na polu tej sztuki. Podręcznik 
zabca się zwięzłością i jasnością wykładu oraz 
starannością odbić wzorów pisma stenograficznego.

— How t ksiąźK t:
Wincenty B a d u r a .  „Włościańskie spółki mle

czarskie." Ze wstępem dra T. Ryisklego. Lwów, 
1910.

Marya S t s g r e n s k a :  „120  wolt." Oyuwieść 
współczesna. Warszawa, 1911. 20 kop.

„ Z b i o r u  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń  a d m i 
n i s t r a c y j n y c h " ,  opracowanego przez Jerzego Pr
orockiego, przy współudział 3 dra Właaysława Ste- 
słowicza 1 Józefa Muenza, pojawiły się zeszyty 18 
ł 19, zawierające arkusze l l  —  20 tomu IH-go.

Teofil L e n a r t :  Podhalanka. Dramat w trzech 
antach na tle powstania Chochołowskiego r. 184 
Kraków. Gebethner i Ska. , •' ?

."Si, ‘.i:
m

Wiadomości artystyczne, lankowe i literackie.
—  MUSfiion. Wytworny miesięcznik, poświęcony 

literaturze i sztuce, redagowany przez pp.: W ł. Ko* 
ścielkłego i Hieronima Morstina w dwóch pierwszych 
zeszytach z bieżącego roku usprawiedliwia zupełnie 
nadziejo jakie obulził swoim programem. Miesię
cznik ten pragnie służyć nie tylko sztuce i litera
turze współczesnej oraz zagadnieniom chwili bie
żącej w sfeize kultury, ale nawiązuje nie ducho
wego zw!ązku z piśmiennictwem klasycznem, dając 
świadectwo umiiowauia prawdziwego piękna. W pierw
szym zeszycie znnjdu^emy baidzo piękny urywek 
przenładu z „Eneidy" z prologiem L. Su Morstina 
przekłada AiscLylosa „Siedmiu przeciw Tebom", 
J. Kasprow icza „Dyalog o upadku sztuki aktor
skiej" A. Siedleckiego, wiersze J. Kasprowicza, 
W . Brzozowskiego itd.

W drugim zeszycie zwraca uwagę początek stu- 
dyum L. St. Morstina „O wpływie idei fi.ozofi- 
czuych. na współczesną twórczość literacsą", ue- 
genda o perle" L. Jauowskiego, wyjątki z przekła
du '„Szkoły żon" Moliera przez Boya, początek po- 
wiaści B, Adamowicza „Nieśmiertelne głupstwo" 
przekład drug:ego aktu „Klasztoru" E. Verhaerona 
przez \V. Kościelskiego, przekład soneiów Roset- 
niego przez K. Pasławskiego, wiersze K. Makuszyń
skiego 1 W ł. Kościelskiego.

Treść obu zeszytów dopełniają kroniki literackie 
i artystyczne, sprawozdania oraz ilustracye z obra-

(Telegramy „Nowej Reformy" z 31 marce) 

.T e r a ł a
Praga. Dnieunik:' tutejsze ozraczaią j?*ko 

pierw3'.y dzień wyborów dzień 12 lub 12 czerwea.

B a u d y d a tn r y  j j c s e ls k le .
Prayc. Dr K r a m a i z  postanowił kandydo

wać obecnie w E radze.

O p in ia  p r a a y  c z e s k ie } .
Praga. Dzituniki czeskie spokojnie omawiają 

rozwiązanie parlamentu.
„Nar. Listy" oświaaczaią, że K ł o d o c z e s i  

są p r z y g o t o w a n i  do  n o w y c h  w y b o 
rów.  Byłoby tylko dc życzenia, aby waikę wy
borczą prowadzono w sposob godny i poważny, 
i aby Czesi taażo w nowym parlamencie mogli 
się złączyć w jednolity klub

„Union" wywodzi: Czesi nie powmni prowa
dzić strusiej polityki. Nie można też ukrywać, 
że poiOżenie Czechów w parlamencie b y ł o  b a r 
d z o  n i e k o r z y s t n e .  Dziennik ten nie chce 
wobec rozwiązania parlamentu podnosić rekry- 
minacyj z powodu polityki czeskiej. ByłoDy je
dnak największym błędem zataić przed opinią 
publiczną, że polityka czeska ostatr wh czterech 
lat n ie  m i a ł a  ż a d n e g o  p o w o d z e n i a .  — 
Czesi powinni wysnuć z ostatnich doświadczeń 
odpowiednie nauki.

Zajścia, do jakich przyszło na kuńeu sesyi i 
rozwiązanie Izby, moszą nas przekonać, że po 
wtarzanie ostatniej taktyki nie lezy w ntere 
sie naszego narodu, lecz połączone jest dla nas 
z największem niebezpieczeństwem. Skutki po
lityki czeskiej były pod każdym względom ne
gatywne. ;

O  m w l ą t m l o  S e jm o  o z e a k le y o .
Praga. Były poseł czesko-wtćykainy K a l i n a  

domaga się, za pośrednictwem dzienników, aD" 
posłowie czescy do-Sejmu czeskiego z ł o ż y l i  
s w o j e  m a n d a t j  i zmusili w ten sposób 
rząd do r o z w i ą z a n i a  S e j m u  c z e s k i e g o .

A ,  r z u c e n ie  u g o £ y .
Grac. Dzienniki tutejsze donoszą, że namie 

stmk Czech hi. Thun ,  ma zamiar narzucić 
(oktrojować) ugodę czesko-niemiecką. Dotąd 
jednak, nie pozyskano jeszcze korony dla tego 
planu.

W  p n s ty m  g m ń J b a .
Wiedeń. W  gm achu parlam entu z jaw iło  się 

dziś bardzo niew ielu  p o s łó w ; p rzy b y li on i po 
d y j e t j .  Zdaniem  posłów , w  sk ładzie  n ow ego  
parlam entu z a j d ą  b a r d z c  w i e l k i e  z m i a 
n y  o s o D i s t e ,  P rzyn a jm n ie j t r z e c i a  c z ę ś ć  
posłów  ob ecn ych  n i e  w r ó c i  d o  p a r l a 
m e n t u .

c z y m  i p r z e c i w  o g r a n i c z e n i u  z br o -
j eń.  . r  -

./szystkie dzienniki iunuyfiskfe poduuszą, żc 
mowa ta p r z y n i o s ł a  w i b l k i e  r o z c z a r o  
w a n i  e. • ‘ - *; ;

„Laily Ekp^ess" z.azuacza, że „pangermań- 
ski" parlament w Eerlinie okazał, że n ie  c h c c  
zrealizowania ideału' powszechnego pokoju i 
rozproszył wszelkie w tym kierunku złudzeniu

ooec tego rząd i parlament angielski musi 
na każdą armatę niemiecką odpowiedzieć oirra 
■ią, na każdy okręt niemiecki, d w o m a  o k r ę 
t ami .

M o n a  C ru jip lby O ,
Paryż Po łczas bankietu Izby handlowej wy

głosił minister spraw zagr. C r n p p i  mowę, w 
któei wskazał na konieczność zdwojenia1 usiło
wań, aby utrzymać i wzmocnić stanowisko 
Francy;. Musimy —  rzekł —  starać się, o r o z- 
s z e r z e n i e  s f e r y  i n t e r e s ó w  F r a n c y i  
przez podniesienie e k o n o m i c z n e  kraju i 
pizez postęp jego handlu zagranicznego.

O  p r o c t *  F e r r e r c
Madryt. W da’ szym ciągu dyskusyi nad in
'pelacyą w sprawie p r o c e s u  F e r r e r a  w
I6 !D‘ hreŁ' ministrów C a n a 1 e j a s cświad- 

czył, iż przyzi, ?.je, ż« procedura karna wymaga 
rerormy, jednakże wyrok na Fbrrera był spra 
wiedliwy. R ząd nie może tym procesem więcej 
się i.ajmuwać. ' '

* - ? a r o s zapow iedzia ł, n.eniem  re p u o iiR - 
d< w, w n iosek  rew izyi postępow an ia  p ro ce so 
w ego. Na tem o b ra d y  od roczon o. - ~ "

K ia p p jj- j je  w  A lb a u lli
Konstantynopol. Rozstrzelanie Resulu, zabój- 

cy podpułkownika Schlichtinga, o d r o c z o n o  
do  s o b o t y .  Obawiają się w y b u c h u  r o z 
r u c h ó w  wśród Albańczyków. W pułkach al- 

, kich p a n . i e  w i e l k i e  . w z b u r z e n i e .  
Powstanie w Albams rozszerza się. S k n t a r i  
ma b y ć  p o w a ż n i e  z a g r o ż o n e .

■ O sH a rzen ie  u ifn ls trd w .
Belgrad. Skupczyna przyjęła porządek dzien

ny, pochwalający stanow.sko rządu, aby zanie
chać ska żenią byłego ministra spraw wewnę
trznych Petrowicza w kwestyi zamordowania 
Milana i Maksym: Nowakowiczów w więzieniu 
poncyjnem w Belfradzie. Porząaek azieuny 
wyraża zai*azem opinię, że parlament ma prawo 
decydować  ̂w tej sprawie Interpelant Riborac 
aomagał się postawienia Petrowiczr w stan 
oskarżenia. ;

K y łu ^ r y a  w  F e z ie .
Lundyn. „Daily Teleg^aph" donosi z T a n  

g e r u :
Sytuacya we F e z i e  jest-znown b a r d z o  

p o w a ż n ą .  Wszyscy Europejczycy uciekają do 
konsulatów.

. t r  I 4 V  
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Dziś O KÓdztnle 11 rand

Budapeszt. P03. Soltana Ugroua, który wczo
raj nagle znikł, zostawiając tyiko list z zawia
domieniem, że popełni samobójstwo, znaleziono 
dziś rano, cLoo^ącegc nad Dunajem. Ugron, 
którego przyjaciele zapewnili, że zap*acą jogo 
długi, dał się nakłonić do powrotu do domu.

Pożar w a p t cvo* 
wezwano jiraż pożarną do apteki „Pod słońce! 
przy ulicy Grodzkiej 1. 22, gd»li nastąpił wybaoff 
benzyny. Ne miejsce wypacłau wyruszyły dviri plt 
tony Btraży pożarnej pod kiarownictweu naczelni; 
ka Nowotnego. W  kilku minuach ogień ugaszuoó^ 
a ciężko poparzone labor-ntkę zawe-wane pogotoj 
wie ratunkowe przewiozło do szpitale św. La 
zarza . ̂  -4'>'

Rabunek n a  koioi w arszaw sko-w ieaeńskieii 
Według sprawozdania dyrekcyi kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, w pociągu, który uległ wczoraj rabun 
kowi bandyckiemu pod Noworadomokiem, przewo
żono 90.036 rb 84 kop. Ocaiało z tego 9.055 rb 
62 kop., tak, że zdobyczą napadających stały się 
81.007 rb. 42 kop. W  sumie tej, jak nam komu
nikują, 24.409 rb 25 kop. były w przekazach na 
bank w Dąbrow.e Górniczej, oak, że ogółam nt;>=.- 
stnicy zabrali gotówaą 56.5y8 ro. 17 kop.

W  dalszym ciągu prowrdzony jest pościg za 
napastnikami przez liczne oddziały wojska, które 
otoczyły wszystkie lasy w tamtejszych stronach.

Ni-dkondaktor pociągu i dwaj konduktorzy, pod 
któryefi opieka znajdowały się kasooki,Ł zostali 
wczoraj wezwani z Sosnowca do selziego śledcze
go w Noworadomsku, który prowadzi śledztwo 

Przebicie tuneiu. z  K u n d e r s t e e g  telegra
fują: Dziś w nocy nastąpiło przebicie tunelu około 
Letsch, który prowadzi do tunelu simplońskiego.

Churoba Duranda. Z Havru telegrafują: Du
rand, który jak wiadomo, zasądzony został na ka
rę ś m i e r c i  za namówę zabicia łamistrajka a pó
źniej został ułaskawiony, został dzisiejsze, '  nocy 
odstawiony do szpita'a z powodu napadu szału.

Zapowiedziana wycieczka posłów niemieckich
do Ezymu, została —  jak*z Wiednia donoszą — 
z powoda rozwiązania: Izby o d w o ł a n ą .

. i ! - . . .  f* . . -*W| -
Odpowiedzialny fedaktoi i wybawca.*

* f i  . "
M i c i i a ł  k L o i r o p i l ń i s i i i i , .

S  A  U  E  S  Ł  A  TJ E l  ,
T rtfk o ij  w  ty ir  dzisJe nie pocaodzą od 

1 * reaakoyi). :

Specyaluy skład  
Wód mineralnych poe firmą

ś. TRAUMA SYN przeniesiono dc nowego domu 
XX. Misyonarzy przy ul. św. Gert. udy 23, tel. 1496i

2300 2 1C

Ai.tDy byc pewnym, żądać wy-ażnif 
znanej od dawna

Hanyątf; JAto§
SaxlennerV natural.iej wody go-zKie],

1848 3 10

- M m m  i teiprra :s$.

oimicn î Jlow) flE ta f
z 31 marca.

K o n w a u c y a  a n s łr y a c k o -s e r b a k a ,
Belgrad. Minister spraw zagranicznych i po

seł austro-vęgierski podpisali zawartą między 
Serbią a Aastrją k o n w e n c j ę  k o n s u l a r 
ną  orat konwencję w sprawach spadkowych i 
wydawania przestępców.

S to fy p łn  i t t o r n a w o .
Petersburg.' Stołypin Wystosował do Durno

wa pismo z wezwaniem, aby  w y j e c h a ł  z 
P e t e i s b u i g a .  Durnowo odpowiedział mn, że 
jest zupełnie zdrowy i nie myśl', wyjeżdżać.

R o z w ią z a n ie  S u m y .
Petersburg. W  najbliższych dniach zawezwie 

Stołypin do Petersburga w szystkich gubernato 
rów, by naradzić się z nimi w sprawie rozpi
sania n o w y c h  w y  b o i  o w 1q Du my .

P r z e s l ie u le  k a n c le r s k ie .
Berlin. Dzienniki atfaż: ją przesilenie kan- 

citrskie za  mo ż l i we .  Sytuacja jest tąka sa
ma, jak przed upadkiem Buelowa, o* 
watyści przeszli do opozycyi. Przj czyną ob-jc- 
nej opozycyi konserwatystów jest to, z< u., 
mann - Holiweg’ nosi się z zamiarerc przeprowa
dzenia d e m o k r a t y c z n e j  r e f o r m y  wy-  
b o i c z e j  do  S e j mu  p r u s k i e g o .

r e z e d  w  m o w ie  k a n c le r z a .
Londyn. Prasa tutejsza krytykuje bardzo o* 

stro mowę kanclerza niemieckiego B e t b m a n -  
r*a- HcI Iwega,  wygłoszoną wczorai w parla
mencie niemieckim. Bethmaun-Hoiiweg wystąpił 
w- te j  mowie cp r ^ . e t i w sądom r o z j e m -

i f .} ;

Po za^raięom &s£menL
Kraków, 31 marca.

Kestauracya Wawelu. Obecnie podjęto roboty 
na Wawelu około zrzucenia starego wiązania da
chowego drewnianego od strony północnej. Z ulicy 
Kanoniczej Piidać zdjętą dachówkę na znacznej 
przes*Tzeni. W  miejsce starych belek drewnianych 
wprowadzona będzie belkowanie żelazne, takie sa
mo, jakie w roku zeszłym zrobiono na zachodniem 
skrzydle. Zdjęta dachówka będzie użyta w całości 
u a pokrycie nowej kon stm cyi żelaznego dachu.—  
Wewnątrz pałacu królewskiego n& Wawelu prowa
dzone są dalej roboty okoio przywrócenia kinżgan- 
ków do pierwotnego stanu- Do takiego stanu przy
wrócono krużganki od strony południowej, zachod
niej i jednej połowy północnej. Teraz b<jdą się od 
bywać roboty na drugiej połowie północnej czeSci 
Krużganków i na dalszych częściach. —  W  tym 
roku zewnętrzne roboty około dachu i krużganków 
będą ukończone tak że następnie przyitąpi się do 
rooót wewnątrz sal.

Obecnie upływa trzeci termin, udzielony wojsko
wości pizcz Wydział Krajowy we Lwowie, cu do
opuszczenia przez r e s z t ę  w o j s k a  Wawelu. __
Przjdłużenie terminu nie będzie uwzględnione, gdyż 
zarząd restauracji Wawelu, ze względu na tok ro
bót, musi mieć c a ł y  W a w e l  w s w o j e m p o -  
s i a d a n i u . '  J

L uniwersytetu Jagiellońskiego. Na czarnej 
tablicy Collegium Nerum"- umieszczoro następu
jący Komunikat:

„Tych słuchaczów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
którzy wsknle& utrzymanej nagany utracili uwol
nienie od czesnego na półrocze zimowe 19I0-11, 
senat aKademickl upoważniony jesl, według swogo 
uznania, z won o od tegc SKntku Kary dyscyplinar
nej. Zwolnienie to może być przyznane tym słu
chaczom, którzy najdalej do 5 kwietnia b. r. 
wniosą do właściwyoh dziekanatów odpowiednie 
podania, w  których zaręczą, ż e  w  g w a ł t a c h  
p o p e ł n i o n y c h  w u n i w e r s y t e c i e  w dniu 
30 stycznia b. r. czynnego udziału nie brali.

0. siucnacze, którzy podania, w tej sprawie już 
wnieśli, reciicą nzupemić je  w myśl powyższego 
ogłoszenia".

Podpisany, rektor Witkowski,
Pomysłowy eszust. Aresztowany wczoraj dzier

żawca Płaszowa G a s z y ń s k i  recteAn oni Z g ó r -  
ski ,  zrzekł się dziś praw dzierżawnych do Pła
szowa 1 wskutek tego zrzeczenia, wdowa po ś. p. 
Ozeczu nie ponosi żadnej straty. Sleaztwc ze Zgór- 
skim prowadzone było dziś przez całe rano, w któ- 
rem wychodzą na jaw dalsze szczegóły jego oszustw, 
popełnionycn szczególnie w Królestwie PolsKiem.

2/ Sprawie Rappar3Wilu przesyła nam wczo
rajszy prelegent p Szpotańeki następujące sprosto
wanie:

Nie kustosz p. Rużycki prezentował mi portrćvik 
swej krewnej, jaao Jagiellonki, tylko jeuen z u- 
rzędnlków, oprowadzając mnie po Muzeum, W  każ
dym razie jeśli objaśnienie od kustosza nie pocho
dziło, pochodził od niego ów portrecik, Który mię
dzy pamiątkami narodowemi nie powinien się był 
znajdować. , .

Nie p. Kłyszewskf byi przez 11 lat biblioteka
rzem, lecz p. Karczewski, znany powleściopisarz 
(M. Jasieńezyk) ktorego p. Kłyszewski byi pomo
cnikiem. . i

Proszę przyjąć wyrazy poważania *
S. Szpotanski.

Środek przeciw padaczce, zwany epilupticon, za
wiera podług ara med. Kamińakiego (Paryż) mute- 
rye, które poprawiają krew i uspokajają nerwy, i 
jest jedynym środkiem przeciw padaczce, karczom 
i nerwowości przez swe szybKie, równom.erne i nie
szkodliwe działanie. Poprawia krew epileptyków, 
nspokaja i usuwa bardzo częsta napady epilepty
czne. —  Dostać można w aptekach, Skład główny 
i wydawanie próbek za darmo w aptece Fort. Gra- 
lewskiego, Kraków 15. 1581 1 4 “

d Lwów , Telefon Nr 1311

Pierwszorzędny 2264 4 10

HOTEL „AUSTRIA”
50 pokoi. Światło elekt:AYinda Telefony/Łazienki.

J u l i u s z  T e o d o r  K i ih n e r ,
długoletni kierownik hotelu George’a.

L O M
V H L A  C E M T R A i ,
Pierwszorzędny Pensyo* 
nat polski, świeżo odno
wiony. Ceny umiarkowane

2411 6 l f

Zakłai* wodoleczniczy i sanatoryum epecyaliety 
chorób nerwowych

Dra KupczuKa ■ K r * . Szujikiesa ll.
2613 4  20

I f u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

Wiedeń. 31 marca. (GHełdr południowa.)
Marki j.17*45. Renta majona 92-95. fmnła koronowa 

w Ju, H-uO- 4*.aye auafa, -aK . cred. 874*25. Ajeoj- 
węg. iakL kred. 848 —. ńaoyt A-globanLu 382 50. Aujye 
Dmonbanla 825 60-AkoyeBankTereiat 6i'i*—. nfeeyeLaa- 
derij-nk’ 6W 60. Akoyekotei pańłtwowyoh 7 6 8 -  Lom 
bardr 116 50. Akcje f aury ki bron.' O—*—. aJwye tyU- 
niowe 340*—, Alpiny 8*2 60. Rin*« Muranyt 694*50. Ak 
oye prsu>'og( iow. am<uaogo 2'i 45*—  ^oej turecki 
260*—. Rublr 253*75. Skoda 627 50. A tojw yaiic. Danku 
hiDotcoinego O—*— .

JsDoaobienie: silne,
Berlin. 31 marca. (Oietii port.iu.t-j
Akoy( *iedytowŁ 212*62. Tow dyskontowo 193 * 5.
Uspn lobienie*, dość silne.

Siełua warszawska.
Warszawa, 31 marc»
4,-rccen‘ owa renta rosyjska 94*15 r l .;  prenfWwka .* 

1864 roiu 483*— rb.; premiówka j 1868 roku 379— ; 
4‘ ,,-proo. obligacje m. WaJszawy 91*20; „  proo, io l» -  
enka ros.jjka I smisji 479*50 b.; n -p i- poijro*Ł» l l  
emisji 3i0*50; szlacheckie 3 3 f— ; 4‘ /,-iroa listy nem ■ 

i 92*50; 4-proo. l'8tj aiemaitiu 93*80 rh.; ^-pioo. U. 
s y mia ite W a W i » /  16 60 rb. 4'J,-pi )cen1,w° dsty 
mia ., Warnia wy 91*25 rrb .; 4 '/,-pr ,-ent ,'isty łódak« 
88*i5 rnb.j akcje miasta Łodr' 502*50 rb.*, i k.ye Banku 
handlowego warszaw*! ieg 478*—  rub.; Cukrownie 
3/5*— rb,; b ;ai_Jhowioe 268*50 rb.; Lilpop 144*50 rb.; 
Rudzki 88"*60; Zawiercii 370*—  ro.; Żyrardów 282*— 
rb., Putiłów 140— rb.; 6-proo. piotrkowski.' 92*ł5 rb.i 
Borman-Szwede 380*— ; Birik. 46*30,

Giełda zbożowa.
-uaapeezt, 81 marun. —  Targ zoożow«r, .
Pszenica na kwiecień 11*72 dc il*73 ; pssemca na ma; 

11*51 do 11*62; pszenica na październik 10*8f lo  10*86; 
żyto na kw.eeief 8*40 do 8*41; żyto na październik: 8-17 
do 8*18; owies na kwiecień 8*70 do 8*71; owies na pa* 
ździetnik 7*3i do 7*32; KOkuruć.n u* maj b*67 do o*68; 
knkurudza na lipiec 6*83 dc 6*85; rzepak na sierpień 
ir*65 do 13*75. * .. i

Oferty mierne, chęć kupna mierna uspo-iobienie silu., 
piękna. . —

a

1

, polecają 
SY.oje składy:

W H r a k o w ie
Rynek, L inia A -B  1. 47.

W6 L w ow ie
Lolic{i Jagiellońska 1. §

Doscai’czają: Sukna i kccow dosiadowych dlu instytucrj autonomicziiycU 
rządowych, dla klasztorów i t. p. Materye modne na norania męski« 
kostyuray damskie, kocyki na łóżka, deseczki powozowe i pled^ 

P r ó b k l  w j s y ł a i ą  u a  p r o w i u c y ę  o p l a t u i e , ?  ^



4 '  wr 1 4 3 . N O W A  K  ni i ?L> E M  A P*ątek 81 M a ica '1 9 1 1 .

O s o b a  s U M t t a
inteligentna, mogąca podjąć się każdego zaję
cia, poszukuje miejsca zaraz. Garbarska 16, 
I p., na lewo. '  2743 1 8

K n p ię  w i c l a n c z e l ę
aoDrą, ograną. Zgłoszenia z podaniem 
ceny, listownie: J. Piotrowski, Długa 
1. 80, Kraków. 2756 1 3

Ci) wynajęcia
od 15 kwietnia b. r. 3 ubikacje na 
składy. Wiadomość przy ul. Karme
lickiej 1. 36, I p. 2755 1 3

Pralnia

A s p i r a n ?  l a r r  a f c y i
z rozpoczętą praktyką, poszukuje posa
dy. —  Z Z. 2. poste restante Kraków, 
okazicielowi kwitu. 2733 i 3

Z a r z ą d  o g r o d u  Z a b i c i e
nad Czeremoszem, sprzedaje sadzonki s » p a.r3- 
g o w . 100 sztuk 2 kor. loco. 2735 1 3

MagazynlM

bardzo dobrze p ro sp e ru ją ca , z powodu cho
roby właściciela ta n io  d o  sp rzed a n ia .
Adres złożony w Gł. Agencyi Dzienników i Ogło
szeń, Krąków, Sławkowska 2. 2757 1 2

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

B .  " 5  B i l s k a
łs y ie k  y lów n y  35  (K rzy sztota ry ).

Autorowie dzieł wystawionych: 
■Axentowicz, Boznaóska, Czajkowski, Sc 
Dembicki, Fałat Filipkiewicz, Grott, Hof
man n, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
Kruaowski, dr Kunzek, Malczewski, Ma
karewicz, Mehoffer, Focbwalski, K. Pod
górski, Sichulski, Stanisławsk ■, Szatkow
ski UziemDło, Weiss, Wyczółkowski, Że
lechowski, Żarnecki i inni, 1019 65 o 
Salon otw arty od godziny 9 -7  wieczór 

W atęp  b ezp ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

Do it tw o n li
na hipoteki realności miejskich zaraz po 
baukn 30.000 K na 6 i 6l/s#/» w cało
ści lab częściowo. Wiadomość w kance- 
łaryi a d w .  D r a  Z e i t n e r a ,  ulica 
Grodzka 36. 2753 i  3

A P T E K A
w oach. Cralioyi dc wydzierżawienia od 1 lipa* 
191' Zfefuszeuia: \ .  N. porte reitante Podgórze, 
ia  o ł izaniom kwitu inseiat. 2747 1 3

' ł a a a r H i i  H a r e e ń s k i e
pięknie śpiewające, nawet przy świetle, 
od 10— 20 K, samiczki od 3— 6 K, do 
nabycia u J óze fa  C yzera , P o d g ó rz e , 
K a lw a ry jsk a  89 . 27321 2

Kraków, ul. Floryańska 29
n a  s e z o n  o b e c n y  m a  o b fic ie  
z a o p a tr z o n y  m a g a z y n  w  m o 
d ele  p a r y s k ie  i  u b ie r a ’ n a  ż ą 
d an ie. ’ 2614 1 5sf t ^ O N r

®  
e  
w

Ekstrakt mydlany * markt, ^  
^  oenronną „Kosznlka“ , najle- ^
^  pszy środek do prania bielizny, poleca „

Magazyn uniwersalny

zonmńmmm
' v / a k ó w , P L T  " e c z e p a f t  s k i

1854 5 5

l i i i  w Wielki
15 minut od Rynku, o powierzchni około 7 m j 
z mórg ->wym ogrodem i budynkami, do sprr: 
dania lub zamiany na kamienicę lub folwai- 
czek. Znakomita paicelacya. Łaskawe zgłosze
nia konces. ce.ntr. biuro kupno sprzedaży nie
ruchomości, Kraków, Mały Rynek 4, Nr. tele
fonu 1099. 2012 2 3

K i e r o w n i k  b u f ó w y
poszukuje zajęcia w biurze lub na bu
dowie. Zgłoszenia listowne pod F F. 
przyjmuje Adm. „Ń. Reformy". 2t>93 2 2

poleca się uo 
A J  r»A  JŁ Jomów. Mówi 
u niemiecku. Adres: Topolowa 8, 
•o, na lewo. 2744 1 3

M ! e k d  w j & e r o w c
prosto od krowy. Zamawiać można mię
dzy 3— 5, Lubicz 2, w pałacu, parter 
prawy. - - 2749 1 3

Parcela budowlana .
przy ulicy Topolowej, mająca około 20 
m. frontu, mierząca 250 sążni □ , jest 
z wolnej ręki pod przystępnomi warun- 
runkami do sprzedania. —  Wiadomość: 
Nr 1100 poste restante Kraków, za oka
zaniem kwitu inseratowego. 2727 1 10

Osoba mogąca pożyczyć 5000  koron 
zwrotnych w ciągu lat trzech, otrzrma 
w procencie przyzwoite utrzymanie i 
osobne mieszkanie w miasteczku w  gór
skiej okolicy, przy inteligentnem mał
żeństwie Miejscowość klimatyczna. —  
Adres: T. Boatcza poste restante 
S zczaw n ica . -2725 1 2

. ParreM do sprzedania
w Nowe; wsi przy ulicy już sżanalizowanej.

’ Wiadomość: Jan Żiętarski, Kraków, nUca So
bieskiego 6. 2466 5 6

NA Ś W IĘ T A !
Szynka 20, do 41/, kg. pu .......................2'25 K
Szynka 7 do 9 kg. p o ............................... £-10 K
Szynka zaw ijana,....................................... 2-40 K
Krzyżówka i od łopatek ...........................%■— K
Bocz : k ............................................................ 1‘60 K
Zawijana od ł o p a t k i ............................... 2T0 K
wysyfa za zaliczką, ręcząc za towar pierwszej 

jakości
Jan Krećek, Praga-Smichów, Plac św.

“ Jakuba 12. 2734

się paś-Si
do trojga dzieci od godz. ? 1 przed południem 
do godz. 7 wieczorem — Zgłoszenia do Domu 
szwajcarskich haftów. Kraków, ul. Grodzka 14. 

2752 1 2

w okolicy Krakowa, o powierzchni 100 mg., 
350 mg.. 400 mg. z zastrzeżeniem odkupienia 
inwentarzy, natychmiast do odstąpienia a nadto 
wiele innych poleca konc, centr. binro kupna- 
sprzedaży nieruchomości, Kraków, Mały Ry
nek 1. 4. Nr telefonu 1099 2611 3 3

Tylko po 4i*25 korony
9 miesięcznych upłat, a natychn_astowe 

wyłączne prawo gry na oryginalny
|4©0 irnk. ios tu. e _jk!

6 ciągnień rocznie 6
Najbliższe ciągnienie jnż dnia 

1 kwietnia 1911 główną wr- 
graną złotem 100 .000  frank.

Każdy los zostaje wyciągnięty.
Wykaz ciągnień „Neuer Wiener Mer- 
cur“ ca di nr o. 2360 5 5

Kanta.' wymiany
O T T O  S P I T Z , W i e d e ń ,

I., Sctaottanring tylko n  f *
m Rog Gonzagagasse

z koinfi rtem urządzony, elektr., łazienka, 
z wvKwintnom utrzymaniem, tamże obia
dy w domu i na miasto. Pańska 5, I p., 
na lewo, 2716 2 3

- Mlońy p o m o c n i k
z działu korzenuo - śniadanKowego oraz 
bufetowy, poszukuje posady zaraz. Sta
nisława poste rest. Kraków. 2726 2 4

MET&DH mimu
udzielają iekcyj osobnych i zbiorowycu:

Fransoi z w/żiiz. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

M ® w M e  z wyższ wykształć. 
K r a k ó w ,  ś w .  J u n a  3 ,  l  p . 1387 20 O

Sori w WitkowiCKb'
pod M. Ostrawą, w bezpośredniej bli 
stos ci powstać mającej fabryki wyrc 
bów żelaznych, z dobrze idącym han
dlem towarów mieszanych i kantyna 
dla robotników, jest zaraz pod korzy
stnemu warunkami tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Ignacy Goldber- 
ger, przedsiębiorca budowlany wr Za- 
bfehu n. O. (pod M Ostrawą). 218S 5 6

31* i w  rm
w górzystej, lesistej okolicy, z piętnym 
ogrodem i małem gospodarstwem i in
wentarzem żywym i martwym, do sprze
dania, względnie zamiany na realność 
w Krakowie. Adresować. Baron Lipow
ski w Nowym Sączu. 1945 9 o ,

A S T B I A
duszność wskutek kaiaru 

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatom, 
fisnć pod adr.: Dr Clery, 53, Bouleyard 
St. Martin, Paris. 168 26 36

Cegły ,
maszynowej, wapna budowlanego i da
chówki w najlepszych gatunkach dostar
czam każdego czasu w dowolnych ilo
ściach. —  Wysyłam również koleją do 
wszystkich mieiscowości. Jozef Nessel- 
roth, Kraków, ul. św. Sebastyana 8, I p. 

2489 3 3

zaraz a]bo późnij, poszukuje 
naczelnik centralnego biura i 
rachunkowości pierwszorzę
dnych zakładów przemysło
wych i majątków ziemskich. 
Zgłoszenia pod 2 6 2 4 . przyj
muje Adm rństracya »Nowej 
Reformy®. -"  ̂ 2624 2 3

^  żkulek zdumiewający! — Puszka 40  h. 2058 7 7

Z  d n i e m  I k w i ę t p i a b . r .  z o s t a n i e  o t w a r t y

tóayap nowsści i strojów damskich

N o w o  o t e & r t a  k t i M a r n ł .
pod firmą. - -  ,2477 5 10

Specyalne działy

Historya
Literatura

Sztuka
Filozofia

Gospodarstwo 
wiejskie i do- 

1 ' mowę
Prawo

Kwesiya społe
czna

I i.jayijrirv.

3 m l  K w i t a M
w Krakowi*, ulica Si elska r*

s r t> *

poleca swoj bogato zaopatrzony sortyment ła- 
siawym względom i pamięci P. T. Publiczności.

N & w o ś ć r
Przyjmuje się abonament na

Bliższych informacyj o powyższym abona
mencie, dotąd u nas nie praktykowanym, 
a za granicą prowadzonym z wielkiem po
wodzeniem, udziela księgarnia na zapytania.

Specyalne działy:

Powieści!
Pi )zy, 
Dramat t 

Komwdyi 
Isiiżki dla dzieci 

i mlcdzieiy 
Kriążki szkolne 

- Teologia

Przyjmuje się 
pr^ur leratą na 
, szelkie czaso
pisma krajowe
i zagraniczne.

Kraków, dlłua Floryansb i, 3̂.
(ob^k fiim y Skórczówski . Polakiewicz). —  Avr dni świąteczne maga

zyn otwrarty do godz. 11 yjr^ed południem. 2730 1 o

iB D Ł E I ii B ą O K E
mm SariGtum. polec aj ą n aj tanie j

Roilfik T S p 6 t k a ‘ “
P t r a b f t w  Sfif^sek 3 7

Specyalne cenniki na żądaniu gratis i franka. 1911 5 5

są najlepsze w świecie!

Prawdziwe 
tylko * “

- ze zi akien 
gwiazdy • 1918 9 O

Wyłączna sprzedaż: t f e P I B ia ik D  ^ s r s c h ,  V S I /3 .

S r u p a  K i  a k o w s k a  C e n t r a ln e g o  Z v / ią * k u  H a n 
d lo w c ó w  w  ^ u s t r y i

zawiadamia W. W. Panów Kupców i Przemysłowców, jakuteż 
Pomocników handlowych i Urzędników prywatnych o oHa^sSu 
dla oba sfe’osi fetea ^©ŚPG ŝsIet ŝ1 pffasjri zaprasza
P. P. Pracodawców i PracoLio ców -do częstego korzystania
z takowego. —  Zgłoszenia adresować należy Kraków, ulica 
Senacka L 9. ' ' '  ; 274213

nabyw ać można

® Z11M 212 s u M c z y m  H a lin k a 1*
i i - *

subweneyonowanym przez c. k. Ministerstwo rolnictwa i wys.
W ydział krajowy.

Cennik wraz z kuta ogiem informacyjnym na żądanie danno 
i opiatnie —  Adresować:

Z ? J ± r . d  S L d o w n i c z y  ^ G H n f e a  f  P ^ d E t i k u  C i e r -
w o n i  m  ( p J o ^ ł ) . 2728 1 5

55S A P D i r w n i o i .  h a t o p
na] idealniej s z y  środek przeciw

Sapomenthol jest o d \ ATAKOM PODAGFYCZNYM, Iwhiat \ „Gdzie inne środki te- 
lat wielu stosowany\ REUMATYZMOWI MIĘŚNI l l t t n
S g ? S £ g ? * £ \  REUMATYZMOWI STAWÓW \menthul jest uiezbę-
«atnych, a tysiące l>-\NFRWO&ÓLOM I btlont krzyŻÓW\dn-ym“,!.' Tak. "rzekh 
larzy nznaro ten ś r o - \ . . .  uroili Uf R iii/ a o u  \ ^^ytitn iu jsilekarze 
dek za doskonały! — \MIGBEJUE, KŁUCIU W BOKACH l i  pisma lekarskie.—
Wrstrzegać się bezwar-\ OBIiZMI .NIOM, PORAŹENIój^ \ ^
tościowych falsyfikałó w |  wedle poleceń lekarskich. y

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenit 1 40 i 5 K. — Do rabycla we w izjatkich aptekach 
i drugnerya t! Główny Bkład wysyłkowy fabry ka : E-g. BfaiuJl w łła^omyślu Wiel- 
M A . — Po nadesłaniu i ’85 kor. wysyła się próbny słom — opłatnie polecony.

f

Z a k ła d  k r a w k ę k | l i . :i@ r k i
K p p k ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  1 6 ,  1

wykonywa zaibówienia z pomierzonych oraz tamże obranych materyałon, wy
liczen ie  dokładne i staranne według pierwszorzędnych ang. żurnali. — Także

i damskie kostyumy, 1999 8 o

i e n M s s w e ®
r

M r a k i ą  y l ie a  G r o d z k a  4 Ł
9

podaje do , wiadomości P. T. Publiczności, źe została 
z dniem 1 kwietnia zaangażowana damska kapela wie1 
deńska, która występować będzie w najnowszych 1 naj

modniejszych obecnie kostyumaeh paryskich

Lo fts i o h ja rs?  At-$eds. 3 u  noc^
Wstm w o l n i ? . 2758 1 Ł

2754 Nr ins. 13

f ia lfr  E iiy ta c y jff ia
0 - S ^ d i a - p ^ w i a f i o w e f f o  c y w i l n e g o  

w  K r a k o w i e ,  f i l .  ś w .  J a n a  L  3 .
W sobotę dnia 1 kwietnia 1911 r. i w dLie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane-
Pianko firiny Pciiof, urządzenie skleiiowe f do- 
naiine oraz przybory szKolae I do pisania/wa> 
cMairae, kartony _sa bilety w pudełkach, albu
my, książki ,do kopiowania, ramka, & większa 

ilość konfe li, kartki ilustrowane itd. ; 1
. Kraków, dnia 30 marca 1911. s

Bliższe szczegóły na tablicach w  hali umieszczonych.

ESEa335K£3S5 ysaaps

foa reumatyzm
gościec, postrzał (iscnias) i łamania po
leca się uśmierza jące nacieranie, ad wie
lu lat ogromnie rozpowszechniono, przez 
wielu lekarzy ordynowane, i przez zna
kom! :o ;ci uzd me Lłnim eniU ni G au liln - 
r ia e  com ^uslturn  z prawnie zarejełtr. 

marka ochronna . -

„ H E J W 3 S , "
chemika dra Juli uszu Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu, ęena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowaniu 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Oo nabyciu w apte
ce anemika D ra Ju liu sza  ^ran^oi a 
v ,*arnopoT i  W Z H  . « w ie  w apteoo 
Wisa ais arskiego i R eu yka  jakoteż 
w droguer,v3.ch PachucluSuO . R e iie -a , 
v/4śnie.yp siego i Łopatka 746 12 o

Z ą b y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 
s z k u  . , A G A T O L U ł<, wyrobu S t .  
G ń r l f  s i e g o  w Warszawie. Skład głó
wny w Drogueryi Magistra farm, J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko A 60 hal. i 1 K ?665 10 10

JfiajątcH rh !s$
położuny w środkowej Galicyi, stacya 
kolejowa w miejscu, obejmujący 900 
morgów roli, 2300 morgów lasu, gorzel
nię, pałac i park, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. —  Bliższych informacyj 
udziela Biuro nota-yalne w Podgórzu. 

■ 2684 3 5

Salon Mód
H . S s e . - r o a ib fo Y r c y

‘ S z e w s k a  7 ,  I p . ,
poleca wielki wybór kapehaSŁy pary 
skich i wiedeńskich. 2580 2 20

li i i i
2 i 3 nokojc z przynależrościami do 
wynajęcia. W olska 3R ' 2655 2 2

KariH l

i  w wielkim wyDorze n łi j l ł i ia le j
♦  ’ poleca 2662 2 o

f M iTeaH lnM ra
X Kraków, Długa 4, ohck a p te k i,.

znajdzie stałe zajęcie w poważnej in- 
- stytucyi handlowej 

Zgłoszenia pod lit. S. R. 20L. poste 
restante Kraków. 2653 2 2

Pies teter i  mie:iprzny
aportuje, waruje, ładny, jest do sprze
dania za 55 koron przy ul. Baturego 17, 
na I piętrze, u lokaja. 2711 2 3

Klop pietnt
nowy, w większem mieście prowireyonaluem, 
godzinę od Krakowa, obok dworca kolejowego 
i koszar wojskowych, naaający się na interes 
przemysłowy iud m: sarskl i t. d., jest do sprze
dania. Zgłoszenia przyjmuje „Dom dra Z:emian“ 
Kraków, Basztowa 19. Kapitał du kuDna potrze
bny 12—15 tysięcy koron. 2670 2 5

P łiźy e zk i
dra P, T. urzęaników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów, adwokatów, notaryuszy, 
lekarzy, inżyrle.ow, księży i straż; skarb, od 
aadstr. za kondyktem i bez, załatwia informa- 
cye w sprawie ubezpieczenia życia, udzieli: Re- 
prezentacya „B t -a m *  .1 V ( 'i 'e l i i !  ‘ ‘  Lwów, 
ni. Kopernika 28, II piętro 1989 11 11

I ^ o ^ y c z k l  u® t K ~ AQ
na 4 do 6 ’ /» od 200 kor. począwszy, bez porę- 
:zł cieli, na rety miesięczne po 4 'kor. &zvbh.o 
i dyskretnie dla osób każdego stanu, uskute
cznia Filip Feld. Biuro bankowe i giełdowe. 
Budanest VII., Rśkoczi-ut. Nr. 71. 2453 3 3

najskuteczniejsze nacieranie 
na reumatyzm, łamanie w ko
ściach, podagrę i  ischias. — 

Cena flaszki 1 kor.

1555 13 20Skład główny 
Apteka pod „Białym Orłem" 
Kraków, Rynek H . ,  ł M 5 . !

u iT u ń u i Literackiej w K rakow ie, ul. Jagiellońska 10, tt&tdca drukarni L. K. Górski.


